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S e j m o w e .

J a k a k o lw ie k  w sejmie toczy się  sprawa, 
gminna czy budżetowa, propinacyjna czy w e ­
kslowa, z a w sz e  i za w sz e  j e d n o  i to samo w y s u ­
wa part ja  klerykalna naprzód; interes swój wła­
sny, cbęu w p ły w ó w  i w ła d an ia ,  i za w sze  i za 
Wsze u w a ża  się za reprezentantkę jedyna bol- 
szosti w kraju, półtrzecia miliona unitów^którycb 
Wszystkich jako nieuależąeyeh do polskiej naro­
dowości uw a ża ,  chociaż bardzo wielka część nie 
mówi nigdy narzeczem r u sk ie m ,  lecz tylko po 
polskn.

Frakcja klerykalna dostała się do sejmu 
prawiąc ludowi o* gruntach, lasach i pastwiskach, 
babranych mu niby przez szlachtę, i obiecując 
pdebranie tych gruntów, lasów i pastwisk, 
jeźli lud z pomiędzy niej wybierze posłów. Te- 
mi saraemi sposobami utrzymuje ta frakcja w 
kweru władaniu już w trzeciej sesji włościańskie 
głosy, i to bardzo często nietylko z Rusi, ale i z 
'Mazowsza. Każdą sprawę wniesioną do sejmu 

lak nakręca, tak nieoświcconym przedstawia, 
jakoby w głębi zastawiony był przez panów 
kamotrzask na' lud, aby przywrócić pańszczyznę, 
wziąć w niewolę znowu w ło ś c ia D ,  udaremnić 
pddanie ludowi lasów ■ pastwisk. I tak zdołała 
•stotnie obałamr ić  włościan posłów, iż wierzą 
'v podobne usiłowania większości sejmowej, i 
fiłustną jak  im frakcja ta ,vskaże.

„ wczoraj, gdy chodziło o zaniesienie pro- 
^liy do cesarza >' kanclerstwo, tego samego u- 
żyła sposobu. Wystawiła włościanom, że Kan- 
clersiwo to jedno i to samo, eo przywróceni 3 
PafbzczyzE). niewola, odebranie swobód, któ- 
ri'on in i używa, odrzucenie wszelkich pretensyj 
ińau do gruntów, lasów i pastwisk. I to n e iy l-1 

omówiła we włościan z Rusi, leez i w 
wjelką część włościan posłów z Mazowsza, któ 
ryen namówiła, any tak samo jak  frakcja k le­
rykalna głosowali przeeivs podaniu prośby o 
*-ancifcrstwo.

Nim się rozpoczęły rozprawy w tej kwestji, 
Jdi rtoezy były ukartowane. Frakcja klerykalna 
P°ktanowiła zrobić demonstraeię, zużytą juz w 

przez wszelakie mniejszości: wyjść z 
kejmu gdy przyjdzie do głosowania.

Ale frakcji klerykalna nie ma polityeznego 
**ktu, bo u :e ma politycznego wykształcenia 
,J<tyby się była nie wdawała w rozprawy, a do 
tych rozpratd nie wysadziła mówcy, aby publi­
cznie wypowiedzieć przyczyny, dla których jest 
Przeciwną kanelerstwu, mogła była zaszkodzić 
Prośuic przez większość uchwalonej, bo wtedy 

byli sojusznicy tej frakcji podsunąć tej 
P rośb ie  a oporowi frakej. klerykaiuej najzrę- 

*ejsze pobudki. Tymczasem inaczej się stało, 
"łowca jeneralny tej frakcji, ks. Kuziemski, wy 
*%pił w imieniu swych przyjaciół, w -imieniu 
Oskiego narodu z całym szeregiem przyczyn, 
b których są przeciwni ustanowieniu kancler- 

I Wa dla Galica. A te przyczyny są albo ko- 
•mistycznej i socjalistycznej natury, albo tchną 

“teresem partykularnym jednej k la sy , wcale 
^ ■ o e z m e  maskowanym niby interesom rnskobo

y t  prośbie swej większość sejmowa nie 
** ani o parlamentarny rząd dla Galicji, ani 

°dpowiedzialnego kanc ęrza. Wyraża oDa tyl- 
Cj ‘ność w monarsze, iż raczy mianować kan-
i ^ ó r y  będzie posiadał i zaufanie korony,
ejjp§b°ką znajomość krajowyeh stosunsów. Frak- 
^J. ^ 'c ry ia lna  za£ nie nfi koronie, Obawę bo- 
^ lem wynurzyła przez swego m ów cę, iż mo- 

* cha mógłbv mianować męża któryby nie był
che yB*> wi?c woli’ ab. " nie prosió ™onar'
8k ą |0 *anderza. To się nazywa lojalnością ru­

mian boi s i e , aby monarcha nie
takiego m* * m a  1 większości sejmowej, lub
podzl lął a ucbwiłvprZ<H anja tej wię“ 3Z° l Ci 
jonować. Alenie m ^ h ,ł°r -d/'ał In.uuarsze s3n.k ' ?iu kandei za. d“  a}by nic prze uw ustanów m-

Wdzie mianowaj | 0 2 «?L-P| wn37n •• T?*™

'* za czem głosuje mniejszość lru  i . ’ . 

Vlerykalna. to ratenczas wedłno- i w

ikcj
wien, krzywdy," ponoszone przez 
bIa ^ M sejmie, wymienia ksiądz Kuziomiki 
^iiWzgiędŁia ne petycyj o lasy i pe -twisk.a p,zo2 
cii b sejmcwą przeciw mniejszości z frak. 
ODaHi a |nej i jako zamach podstępny na Ru§t 
niu P1 °jekt nie licznej mniejszości o tworze- 

ln większveb zniorowych. 
mv6B.iL v! ię.e uchwały sejmowe wypodaja wbrew 
2a,rin /  , CJ'  klerykalnej czy po jej myśli, to
WtóesSSśei ?  -Si? jej  dzieje okr°Pna! f 12 ° d■ sci, drugi raz od mniejszości! 
frHp, ;n U  c^el,e wszystkich krzywd postawiła 
ksz,.śó “'. -r jkalna  n 'enwzględnianio przez wię- 
r - J863 Jmoy ą tak licznych, i w r. 1861 i w

»H» «»ieio 0 d . z ^ 0d^ . l S 8“^  f 1°'

nycb posłów włościan, aby w sejmie nie upo­
minali się o taką bagatelę jak  „jura stolae“, ale 
u panów polskich niech się upominają o lasy, 
bo Pan Bóg stworzył cztery elementa. Zwierzę­
ta potrzebują tylko trzech do życia: powietrza, 
wody, ziemi, aie człowiek — pisze to pismo — po­
trzebuje i ognia, t. j .  lasów, które ogień dają. 
P o d  p a n o w a n i e m  c a r a — pisze to pismo — 
ju ż  o d d a n o  l u d o w i  i l a s y  i p r o p i n a c j e  
i m ł y n y .  Więc i wy w Austrji upominajcie się 
o to. A gdy wam nie dadzą, to będziecie wie­
dzieli : k t o  w a m  s t r j  k , a k o b o k o ł o m  
w b i k !  I ksiądz Kuziemski wpłynąć nsiło- 
wał podobni* na włościan, aby się konie­
cznie oparli prośbie o kanclerstwo. „Większość 
sejmowa nie chce wysłuchać waszych petycyj o 
pastwiska i lasy. Gdyby cesarz mianował kan- 
e'erza, któryby przekonania tej większości po­
dzielał, to i ten kanclerz nie popierałby waszych 
petycyi o lasy i pastwiska, i nie doszlibyście 
nigdy do pieli, bo między wami a cesarzem sta­
nąłby kanclerz!“

Ten tak go dziwy, tak w ustach kapłana 
stosow y argument przemówił nie tylko do w ło­
ścian z Rusi, ale i do włościan z Mazowsza. I 
Mazurów większa część poparła wniosek Ku- 
ziemskiego, aby nad sprawozdaniem Wydziału 
krajowego i prośbą o kanclerstwo przejść du 
porządku dziennego. Leez edy włościanom łac. 
obrządku wyjaśniono w dalszych rozprawach
0 eo właściwie chodzi, tylko jeden K o z i o ł  a 
drugi L i s z c z  głosowali za przejściem do po­
rządku dziennego. I tylko dwóch włościan^ ł a ­
cińskiego obrządku ruszyło się potem z miejsca
1 wyszło z sali za frakcją klerykalną, a dopiero 
wyszedłśzy, zawstydzili się swego postępku, i 
wrócili do sali.

Na takiej to podstawie odbyła się wczoraj­
sza demonstracja sejmowa, wyprawiona przez 
frakcję klerykalną, pu d  naczelnictwem ks. me­
tropolity i ks. Kuziemskiego.

Dla kugo taka demonstracja wobec korony, 
rządu i wobec państwa może być niekorzystną, 
klęską prawdziwą ?.,.

Przegląd polityczny.
W SDrawie sporu prusko - austrjackiego za­

szedł — jak  od dni kilka wszystkie dzienniki 
głoszą — zwrot pokojowy. Wszystkie doniesie 
na tak z Berlina jak z Wiednia usiłują przeko­
nać zatrwożoną opinię, że spór ostateczne bez 
dobycia oręża w drodze dyplomatycznej zała­
twiony zostanie, a kursa na giełdach świadczą, 
że usiłowania te nie zostały bez skutku, bo ażio 
srebra, które już pudskoczyło było na 7, spadło 
teraz na 3 od sta. Zestawiamy tu ważniejsze do 
tej kwestji odnoszące się wiadomuści.

Wied. Debatte pisze, że rząd badeński przed­
łoży w Frankfurcie bundestagowi wniosek wzglę­
dem pośredniczenia w sprawie sporu prusko- 
austrjackiego. Bar. Edelsbeim udał się osobiście 
do Frankfurtu, aby wniosek rządu swego popie­
rać Dodać jednak należy, że bundestag z po- 
wudu ferji wielkanocnych, uie zbierze się przed 
npływem dni czternastu.

N. fr. Presse dowiaduje się z dobrego źródła 
o szczegółach audjencji gratulacyjnej u króla 
pruskiego w rocznicę urodzin. Na przemowę je  
nerała Wrangla, odpowiedział król dziękując za 
powinszowania, któi e pod względem politycznym 
były tak bezbarwne, j  ik i odpowiedz królewska, 
że ltról spodziewa się, iż zawsze i w najkryty- 
ezuiejszej chwili liczyć może na armię, doda1 
jeanak zaraz, iż nie ma ubawy, aby pokuj mógł 
być zagrużonym. Od czasu nadejścia do Bei li­
na wspomnianej już przez nas kilkakrotnie de­
peszy angielskiej, ostrzegającej przed wojną, 
stronnictwo pokojowe na dworze pruskim , na 
którego stronnictwa czele stoją: królowa wdowa, 
sympatyzująca z Austrją, królowa Augu9ta nie 
nawidząca Bismarlta i żona nasfępcy tronu, prze­
ciwna dzisiejszym tendcncjim rządu, podwoiło 
usiłowania, aby pojednać rząd pruski z anstrja- 
ckim. Usiłowania te nie zostały bez skutku. 
Król zachwiał się w swoich zamiarach, a jak 
utrzymują, miał tym paniom pewne poczynić 
przyrzeczenia , oświadczając przynajmniej , ze 
jak  długo tylko będzie można, tak długo bę­
dzie wszelkich dyplomatycznych środków uży­
wał. Także i najnowsze ośv/iadczenia Bismarka 
wobec dyplomatów wielkich mocarstw, teb^ły 
więcej Diż dotychczasowe usposobieniem poko 
jowem. Hr. Karolyemu miał jednak br. Bismark 
wvnur/.ając się ze swemi dobremi dla utrzyma­
nia pokoju chęciami powiedzieć, że liczy na to, 
iż i Austrja ze swej strony dalsze rokowania 
dyplomatyczne wspierać będzie. W ogóle wyra 
| a  uię teraz pruski prezydent nunistrów mniej 
dwuzuacznie niż dotąd, lecz obstaje zawsze przy 
zdan iu , że Austrja nie postępuje w Holsztynie 
stosownie do układów w Gastein zawartych.

Uo G azety  K o l. piszą z Bcryża : „Powsze­
d n i e  zajmują , je tu rozmową Nigry z cesarzem 
m p o ieonoa ,  -dno‘szącą sie do postępowania króle­
stwa Włoskiego wobec Prus, imisją Govonego do 
ce r  11 na. w  ciągu rozmowy rzucił cesarz plan 
pojednania obu mocarstw niemieckich. Według 
tego miałyby Prusy pod warunkiem uznania za ­
sady glosowania powszechnego, zabrać księ- 
ztwa Zaelbianskie, przyzwalając zaś na utworze- 
nie dla Austrji w księztwaeh Naddunajskich se-

kundogeuitury. Na tronie mołdowułuskim miałby 
w takim razie zasiąść jeden z braci cesarza Au- 
strji. Troll ten musiałby na przyszłość być mniej 
niż teraz od Porry zawńłym, a dla Turcji zn a­
lazłoby się wynagrodzenie w Ozerkiesji.“ Kore­
spondent dodaje, że taka wersja o rozmowie ce­
sarskiej obiega w kolach dyplomatycznych mo­
skiewskich i włoskich w Paryżu.

Z Monachium piszą do A . A . 'A tg., że we­
dług wiarygodnych doniesień z Berlina, miał 
król pruski wystosować do cesarza austrjackie­
go pismo własnoręczne. Ten sam korespondent 
utrzymuje, że w razie wujny uie zachuwałaby 
się Eawarja neutralnie, lecz wzięłaby czynny n- 
dział w walce. W ministerstwie wojny panuje 
ruch niezwykły, a konferencje ministrów są b ar­
dzo częste.

Czy to pokojowe usposobienie nagle znowu 
się nie zmieni, czy jutru wręcz przeciwnych nie 
będziemy musieli rejestruwać wiadomości, dziś 
przewidzieć trudno.

W KieIu odbyła się d. 24. bra. uroczystość 
poświęcenia płyty pomnikowej na cześć pole­
głych w wojnie. Przeszło 3.000 osób zebrało się 
na tę uroczystość i książę Augustenburgski był 
także obecnym.

Ciekawą wiadomość ze Szlązka znajdujemy 
w dzisiejszych dziennikach. Oto ludność 68 nie- 
niemieckich gmin szlązkieh wystosowała do ce­
sarza adres z puwodu manifestu wrześniowego, i 
wysłała do Wiednia depntację, złożoną z 5 człon­
ków. Do deputacji tej zostali wybrani: Paw et 
Mamiua z Obry pod Cieszynem, burmistrz z Mi­
strzowie Jan Chorwat, proboszcz z Suchej Do­
minik Orel i raduy z Picban Józ. Wicherek, tu­
dzież burmistrz Jan Wicherek Dnia 22. bm. mia­
ła deputacja ta posłuchanie n Najj. Pana. W imie­
niu ludności Szlązka nieniemieckiej przemawiał 
do cesarza ks. Orel w języku polskim i wręczył 
eesarzowi adres także w polskim języku napi­
sany, wyrażajacy wdzięczność ludności za m a­
nifest i wyrażone w nim zasady. Cesarz w od­
powiedzi oświadczył, że się cieszy, iż widzi tę 
deputaoję u siebie, a dzienniki donoszące o tem 
dodają,, że cesarz był widoeznie wzruszony.

W Siedmiogrodzie, jak  pisze Wien. Ztg., od­
bywają się nie bez trudności wybory deputowa­
nych !o sejmn węgierskiego. Tak między inne- 
rni donoszą z Fogaraszu do Gazety Ilennansztadz- 
kirj, że z powodu nienorozumień zachodzących 
między miastem i okręgiem musiało gnbernium 
zawiesić tam aż do dalszych rozporządzeń wy­
bory deputowanych na sejm węgierski.

Wsprawach wewnętrznych au.strjackich zgo^ 
ła żadnych dziś niema douiesień. Sejm czeski 
zamknięty, a peszteński i chorwacki już świąt- 
kuja.

62. posiedzenie sejmowe.
Spis petycyj, wczoraj odczytany w sejmie, 

zawiera dwio bardzo wstecznej tendencji. Po­
chodzą one od gminy m. Sam bora, która prosi
0 utrzymanie dawnych przywilejów miasta, mo­
cą których żydom nie wolno było mieszkać w 
mieście, a powtóre p ro s i , aby żydom nie wolno 
było trzymać słng wyznania chrześeiańskiego. 
Ubolewamy bardzo, że takie głosy dają się sły* 
szeć, ale nie możemy także przemilczeć, że głó­
wną tego przyczyną są prowokacje najnowsze 
samyebże żydów, którzy zamiast stawać się go­
dnymi równouprawnienia, usiłują nierozumnemi 
środkami, protestami i_ agitacjami pokonać uprze­
dzoną przeciwko sobie opinie ludności innych 
wyznań.

Zapisujemy rów nież, że we wczorajszym 
spisie znajduje się nowa skarga parafian na j a ­
kiegoś księdza obrz. gr. kat. z prośną o u g n ie ­
cie go z plebanii, Takto ten „naród rnski“ Da- 
Ysidzi swoicn proroków.

Uchwała co do stosnnku galicyjskich kolei 
żelaznych do kraju, przyjęta wczoraj na począt­
ku posiedzenia W drugiem i trzeciem czytaniu , 
opiewa jak  następuje:

1. Aby dodatki do podatków przez przedsiębior­
stwo kolei żelaznej Karola Ludwika na korzyść fundu­
szu krajowego galicyjskiego i funduszów indemniza- 
cyjnych opłacane były, a to w kwocie procentowej, na 
areyksięztwo Niższej Austrji na r. 1865 przypadającej.

2. Aby dodatki do podatków przez przedsiębior­
stwo kolei żelaznej lwowsko-czerniowieekiej od chwili, 
gdy  ten obowiązek dla niej zajdzie, na korzyść fundu­
szu krajowego galicyjskiego i funduszów indemniza- 
cyjnyeh opłacane były, a to w kwocie procentowej na 
areyksięztwo Niższej Austrji na rok 1865 przypada­
jącej.

3. Aby przedsiębiorstwa kolei żelaznych galicyj­
skich dodatki gm nne do podatków tylko na korzyść 
miast Lwowa i Krakowa płacić obowiązane b y ł y ; i 
gdyby we Lwowio lub w Krakowie, lub w obu tych 
miastach dodatki gminne do podatków doci-odowego
1 zarobkow ego wprowadzone zostały, dodatm te i ,a 
Lwowa lub Krakowa, lub obu tych miast, razem wzięte, 
przez przedsiębiorstwa kolei żelaznych płacić się ma- 
ją c e d tw o ty  procentowej, dla miasta Wiednia w r. 1865 
opłacanej, w żadnym razie nie przenosiły.

4) aby powyższy sposób opłacania dodatków do 
podatków tak długo zachowanym by ł ,  dopóki nie n a ­
stąpi pożądana ogólna ustawa, regulująca opłatę doda­
tków do podatków od przedsiębiorstw przemysłowych 
i od przedsiębiorstw kolei żelaznych na korzyść po­
szczególnych krajów i g m in ,  w których te przedsię­

biorstwa się znajdują, i przez które koleje  żelazne 
przechodzą.

Rozprawy nad budżetem były dość burzli­
we. Treść wniosków p. S t a r o m i e j s k i e g o ,  
które mocno zadziwiły całą Izbę, swoją niezem 
nieusprawiedliwioną terdencją , podaliśmy już 
wczoraj. Był on pierwszym mówcą , który przy 
ogólnej debacie nad budżetem zabierał g ło s , a 
nie mówił o budżecie, leez o reformie podat­
kowej.

Po nim przemawiał G n i e w o s z ,  dowodząc, 
że resztę kasową w kwocie 24.000 i należytość 
ze skavbu państw a, jakoby przypadającą fundu­
szowi krajowemu w kwocie 20Ó.000 złr. niesłu­
sznie uważała komisja za aktywa, gdyż sumy te 
będą musiały służyć na pokrycie dawniejszych 
niedoborów7, i dla tego z rubryką wydatków n a ­
leży sobie bardzo oględnie postępować. Dla u- 
łatwienia Wydziałowi stanowiska, stawia wnio­
sek, aby mu wyjątkowo na ten rok wulno było 
przenosić oszczędności z jednej rnbryki na drugą.

W ę ż y k  uważa wnioski Starowiejskiego^ za 
niepraktyczne, bo wymagające strasznie wiele 
czasu do studjów, na które nie ma czasu ani 
pewności, czy doprowadzą do jakiego rezultatu, 
albowiem Starowiejski zdaje się wychodzić z te ­
go dość problematycznego punktu widzenia rze­
czy, żf ziemia jes t  u nas więcej opodatkowaną 
niż dochód mny lub zarobek.

N a u m o w y c z  z przyjemnością widzi w 
budżecie dążność do oszczędności, ale natomiast 
ze smutkiem t o , że komisja nie nwzględniła 
prośby, aby dotować gimnazjnm bnczackie, tea ­
trowi ruskiemu dać snbwencję, a przecież Rusi­
nów tu 3 1/,  miliona. To więc* zdaje mn się wy­
chodzić La to, że ty Rusyne płaty, a my z hri- 
szmy budemu robyty, szczo boczemo.

S k r z y ń s k i  Ludwik objaśnia go pokrót­
ce, że komisja układając budżet, n e miała na 
oku ar i narodu polskiego, ani narodu ruskiego, 
lecz tylko potrzeby i siły kraju.

K o m i s a r z  r z ą d o w y  broni namiestni­
ctwo od zarzntn uczynionego w sprawozdaniu 
komisji, że projekt budżetu b j ł  bard/.o n edo- 
staleczny i lakoniczny. Gdyby był wiedział 
przedtem życzenie komisji, natenczas by łby jej 
wszystkich aktów z bnchhalterji dostarczył, co 
jednak fnranii wypadało transportować.

K o z ł o w s k i  tłumaczy także Nanmowi- 
ozowi, że nie chodziło ani o Rusinów ani o P o ­
laków , bo zakłady krajowe są dla wszystkich 
bez różnicy. Dotacja gimnazjnm bnczackiego 
wobec przygotowującej się reformy szkół była 
nie na czasie.

S t a r o w i e j s k i  nam yśliwszy się, żąda,  
aby oba j e g o  wDioski były  odesłaDe do W yd zia ­
łu krajowego, aby  tenże robił n _d niemi studja, 
i je sz cz e  w  tej k a d e n c j i  (!) zdał o Dicb sprawę.

Sprawozdawca Zy b l i k i e  wi e  z, zwróciwszys ię 
najpvzód do tych, najnmiejsrą cyfrą nieopatrzo- 
rn’ch wniosków, będących czczemi ogólnikami, 
nważa za niepodobne, by m«gły służyć za pod­
stawę jakiej obrady, równają się bowiem wiel­
kiej ezcści tych wniosków tegorocznych, w k tó­
rych ani my' li, ani nawet kieruuku dopatrzeć 
nic można, i które przeto dla komisji są tema­
tami bardzo trudnemi du rozwiązania. Gniewo­
szowi odpowiada sprawozdawca, że powołane 
przez niego sumy nie są czczemi, gdyż sama 
buehhalterja rządowa je  wykazała jako kwoty, 
któremi Wydęia krajowy w nieprzewidzianych 
wypadkach, tj. w razie znacznyeh zaległości p o ­
datkowych dysponować może. Z księdzem Na- 
umowiczem rooi sprawozdawca cały rachunek 
wykazując, że prędzej zachodnia część krajn 
mogłaby się uskarżać na niesprawiedliwość 
traktowania, bo oto przez dziesięć lat osta­
tnich do roku 1864 wydano w zachodniej części 
k' aju tylko 40.000 złr. na budowę dróg, podczas 
kiedy we wschodniej wydatek ten wynosił 
778-000 złr. Prócz tego myli się Namnowicz, il- 
patrując w postępowaniu komisji zasadę : ty
Rusyne płaty i td. bo eyfry dowudzą, że zacho­
dnia część kraju więce, płaci stosunków o niż 
wschodnia. Tam bowiem na jeden obwód w y­
pada po 43.000 dodatków na iuudusz krajowy, 
tutaj zaś, gdzie obwody są b«"dzu wielkie i n ie­
równie większe od zachodnich, wypada tylko po 
38.000,—ci> więcej; biedna rzplta krakowska, s 
dzisiejsze Wks. Krakowskie, liczące zaledwo 22 
mil kwadratowych, płaci tych dodatków samo 
jedno 41.000, a więc daleko więcej niż najwięk­
szy. 80—700 mil wadr. obejmująey obwód Ga­
licji wschodniej. Że komisja o żadnej krzywdzie 
uarodn ruskiego ani myślała, pokazuje się jesz­
cze ztąd, że nietylko Buczaczowi i teatrowi ru­
skiemu odmówiono, ale z braku funduszów mu­
siano odmówić Jasłu, Krosnu i teatrowi polskie­
mu w Krakowie, gdzie niema Rusinów chuć i 
we Lwowie, stolfcy Rusi, niema ich więcej jak  
parę tysięcy (podług spisów ludności w tutej­
szym magistracie cyfra mieszkających we Lwo­
wie obrz. gr. kat. dusz wynosi 1163, a więc n i- 
wet nie 12.000 jak  ks. Szwedzieki ni_eaaw*ip_  ̂
trzymywał; p. r.); a zatem n' e&u1dz?w.<if' l.J!:n2v i. . 
rzucać nam wiecznie w oczy jaką= . >
ność i stronniczość.

specj dnej1 debaty i" odczytał zastrzeżenia na cze- 
Ig budżetu umieszczone. ^ftStrzeżeniti te opiewuj^.

P o  od p o w ied z i  j e s z c z e  na u w agi p.
■ r z ą d o w e g o ,  p rzeszed ł sprawozdawca do
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„Web wały nad preliminarzami fnnnduszu krajowego, 
tudzież funduszów indeinnizacyjnych zapaść mające, nie 
mają w niezcm przesądzać praw om, jakie kraj mieć 
może do majątku lub dochodów, preliminarzami nie 
objętych.

„Uchwały te nie mogą także być poczytane za t y ­
tuły prawne jakichkolwiek stałych zobowiązań k r a j u , 
jeżeliby wydatki,  uchwalić się mające, nie polegały na 
żadnych innych podstawach prawnych".

I/.ba przyjęła je  bez dyskusji. Pojedyncze 
pozycje budżetu wy łuszczyliśmy już szan. czy­
telnikom .szczegółowo w kilku artykułach oso-

f ' 4 J J Z 1 UOLJ J  J ł l  —
/.Ir., która to suma pochodzi także z funduszu 
zachodniej Galicji, a mimo to obraca się ua ca­
ły kraj. Również bez rozpraw przyjęto rubrykę 
„koszta reprezentacji kraju*, przyjmując ią z 
powodu przydlużenia kadencji o 15.809 wyżej.

Dalszy ciąg rozprawy budżetowej podamy 
jutro, gdyż brak miejsca nie pozwala go dzisiaj 
dokończyć. Książę m a rsza łek  zarządził posie 
dzenie drugie na wieczór o godz. 6, kładąc na 
porządku rozprawę nad wnioskiem, dotyczącym 
kaucierstwa dla Galicji.

63. posiedzenie sejmowe.
Po odczytaniu i przyjęciu protokołu z ran­

nego posiedzenia, odczytał referent K r a i ń s k i  
sprawozdanie Wydziału krajowego nad wnio­
skiem Henryka Wodziekiego o kanclerstwie, któ­
re podaliśmy już wczoraj. Publiczność, przewi­
dując ważne debaty zebrała się nadzwyczaj l i ­
cznie i zapełniła prawie do natłoku wszystkie 
dla niej przeznaczone miejsca. Posłowie również 
byli prawie w komplecie — z wyjątkiem urlo­
powanych.

Po zagajeniu rozprawy ogólnej zabrał głos 
Henr. W o d z i e  ki ,  i w krótkiej przemowie po­
parł swój, a właściwie wydziałowy wniosek; 
pierwszym powodem do stawiania wniosku o 
kanclerstwo, była potrzeba ześrodkowania inte­
resów kraju w polityce państwa. Nie jest tu mo­
wa o centralizacji, ale tylko o jednolitości kie­
runku rządzenia w całym kraju. Ku temu potrze­
bny jest w Wiedniu krajowiec, któryby znając sto­
sunki naszego kraju, mógł wpływać na to, aby 
administracja w tym kraju odbywała się odpo­
wiednio do tych stosuoków. Jedna część pro- 
wincyj austrjackich należy do Rzeszy niemiec­
kiej, druga niebawem będzie złączona z koroną 
węgierską. Tylko nasz kraj pozostanie w wyją- 
tkowem położeniu, a więc potrzeba i wyjątko­
wego środka, aby go od skutków tej wyjątko­
wości ochronić. Najwyższe władze są wprawdzie 
obsadzone ludźmi, którzy najlepsze chęci żywią 
dla naszego kraju, ale czyż o niższych władzach 
możemy to powiedzieć ? Nie podlega wątpliwo­
ści, że ludzie, którzy służyli wiernie dawnemu 
systemowi, nie mogą teraz być wskrzesicielami 
dobra kraju. A jeźli rząd teraźniejszy cierpi do­
tychczas tych urzędników, to pochodzi jedynie 
ztąd, że nie zna dostatecznie tych ludzi, i nie 
umie dobrać odpowiednich dla kraju. Temu za 
radzić może tylko krajowiec. Oprócz tego 
N. Pan przyrzekł, reprezentacji naszej przedsta­
wić reznltat rokowań z Węgrami. Wątpić nie 
można, że mąż, któryby reprezentował kraj 
nasz — mógłby dziś już rozjaśnić nie jedno, co- 
by posłużyło do przyszłego ustroju państwa. Był­
by nietylko pośrednikiem między tronem a n a ­
mi, ale oraz przedstawicielem naszych potrzeb, 
a kraj w danej chwili mógłby przyjść do zna­
jomości, na czem mu najczęściej brak — mógł­
by dójść do znajomości granic— swoich życzeń.

Zaledwie przycichły oklaski po tej przemo­
wie, podniósł się ks. kryłoszanyn K u z i e m s k i .  
Myśl wasza — począł mówić pstrym językiem 
niby - ruskim, nie jest nam nową. Gazety i 
swoje i obce zwracały już uwagę na nią, i my 
Ruiyny byliśmy na to przygotowani. A ponie­
waż to rzecz bardzo ważna, przeto pozwolicie, 
że wyłożę tu stanowisko Rusinów, z jakiego się 
na nią zapatrują. Już z zachodów Waszych przy 
wyborach z. r. można było poznać, co zamyśla­
cie. Wasza bolszost może nas zacytkaty, ale na­
ród ruski nie będzie miał nigdy dowirja do was, 
a (o co tutaj mówię, powiadam „ne pro sebe, 
ale pro nasz narid, pro prawytelstwo i ci- 
łyj świt.*

A d a m  P o t o c k i :  Mnie się zdaje, że tu
nikt nie ma prawa przemawiać w imienia naro­
du. ( M a r s z . :  w imieniu kolegów może prze­
mawiać, jeżeli ci się nie sprzeciwiają.

K u z i e m s k i  ciągnie dalej mówiąc, że od 
czasu, jak  Bóg postawił Rusynów w sąsiedztwo 
z Polakami, — nastała borba i taja borba pere- 
nesła sia tut do naszoj pałaty. W ostatnim cza­
sie staracie się nawet całkiem zagładzić Rusi­
nów (ogromny śmiech). Nie zapuszczam się w 
agitacje wasze postronne, ale chcę „wyskazaty* 
waszyi postupki naprotiw naroda ruskobo (S ż e ­
rne! o w sk  i: proszę o głos.) W krótkim czasie 
doznaliśmy tyle rozczarowania, że nie możemy 
dłużej nie wyjawić jak  myślimy. Wy znacie na­
sze usposobienie potulne, a pomimo to wasza 
bolszośt w sprawach naszych hromadzkich — 
gdzie chodziło o grunta, lisy i pasowyska, tyle 
tysięcy próśb i petycyj złożyła ad acta, zamiast 
wopros toj narodnyj riszyty po sprawedlywosty. 
(Głosy : ua to są sądy !) Dalej w komisjach bol­
szośt wasza nie mogła znieść Rusinów; w tak 
ważnej komisji jak  administracyjna, nie ma ani 
jednego Rusina (głosy : jest dwóch !) a w innych 
po jednemu, po dwóch tylko, co nas zniewoliło 
u s u n ą ć  się od wyborów komisyjnych. Nie po­
zwoliliście, aby tu czytania były po rusku (gło­
sy-. czytano!), aby stenograficzne sprawozdania 
łn ły  drukowane bukwamy ruskiemi, ani aby u 
stawy parafowano i głoszono w ruskim języku. 
Nie przystaliście na to, aby w służbie krajowej 
po połowinie byli urzędnicy Rusini, i aby u- 
rzęclniey Wydziału krajowego wykazywali się 
znajomością języka ruskiego. * Dalej choti-

łyśte wsi fondy, i naszyi ruskii fondy wziaty w 
swoi ruki. Czerez usunenie terna chotiłyśte za- 
wysymymi uczynyty naszych świaszczennykiw 
od sebe. Staralyśte sia i starajete, widobraty 
nam z ruk wsi naszyi szkoły. Dalej mimo że 
prawo o reprezentacji powiatowej było przed­
łożone przez rząd, wymyśliliście gminę zbioro- 
rową, (śmiech) by naród rnski wziąć pod wa­
szą ' biurokrację "i despotyzm. (Śmiech). A ne 
wspomynaju wże o waszych komitetach bołodo- 
wych(wrzawa_). Jesły naszyi hromady docbodjat 
swoich praw do gruntiw i pasowysk, to kłycze- 
te : to komunizm; jeźli się upominamy o swoje 
prawa narodowe, to woła wasza bolszost, że my 
Moskale, a jeźli w cerkwi zaprowadzamy swoje 
obrzęda, to krzyczycie, że my foeyusze. (Mar­
szałek : proszę przystąpić do przedmiotu.) Ja  
prystupaju do predmetu. Pry takich obstojatel- 
stwach budueznist nasza w duże czornych oka­
zuje się barwach, tak, że my bijemy się z my­
ślami, .czy opuścić swoje miejsca czy nie (bra­
wo !) Świat wie teraz, jak  wy z nami sobie go­
spodarujecie, i teraz chcecie mieć kanclerza, któ­
ryby zamiary waszej bolszosty przeprowadził, 
aby stanął między nami a monarchą, i odstrę- 
czył jego miłość ku nam. O ! my znajemo do­
bre, jakij to muż b u d e , my sia o nym pereko- 
nały, i prawłenje jeko nam duże dobre znane. 
Prawda, że potrzebny jest dla kraju rodak, ale 
rodak kancler postawyt nam namistnika rodaka, 
a namistnyk starostę rodaka, a starosta wijta ro­
daka, a nawet i przysiężnobo. (Śmiech.) Zre- 
sztou somniwałbym sia, czy kanclerstwo przyczy 
nyłoby sia do sojedynenia monarchii.

Wykazawszy tak stanowisko Rusinów mó­
wca wnosi, aby nad wnioskiem Wydziału przejść 
do porządku dziennego. Wniosek ten poparty 
dostatecznie przez posłów z prawej.

S z e m e l o w s k i  w krótkich słowach za­
przecza Kuziemskiemu prawa przemawiania w 
.mieniu narodu ruskiego, bo w kraju są Rusini, 
którzy nie uznają bynajmniej protektorstwa tej 
partji — i powtarza mu to, co już mu powie­
dział w rajcbsracie, kiedy Kuziemski imieniem 
narodu swego przyjął „mit Jtibel“ stan oblęże­
nia — że po miastach i siołach w kraju żyją 
Rusini, którzy nie mają nic wspólnego z frakcją, 
która tak jadowitemi posługuje się wyrażeniami. 
W kraju nie ma żadnej borby pomiędzy Pola­
kami a Rusinami, i prócz wojny w Hinkowcaeh, 
nikt o takiej nie słyszał. Na tem kończy, i zosta­
wia wymowniejszym mężom odparcie zarzutów, 
choć — prawdę powiedziawszy — nie ma co 
odpierać.

P a w l i k ó w  oświadcza, iż na przypadek, 
gdyby wniosek Kuziemskiego się nie utrzymał, 
zastrzega sobie ewentualny wniosek. Marszalek 
zawiadamia go po chwili, że po zamknięciu de­
baty nie otrzyma głosu. Pawlików powołuje się 
na analogię przy rozprawie nad zmianą statutu 
krajowego, kiedy Zyblikiewiez i Koczyóski za­
strzegli sobie wniosek ewentualny, gdyby wnio­
sek komisji upadł. Z y b l i k i e w i e z  objaśnia go, 
że między debatą dzisiejszą a ówczesną nie ma 
żadnej analogii. Tam zastrzeżono sobie wniosek 
ewentualny, gdyby upadł realny wniosek komi­
sji, tu zaś chce Pawlików stawiać wniosek, gdy 
upadnie wniosek przejścia do porządku dzien­
nego.

P a w l i k ó w  więc zastrzega sobie głos 
przy specjalnej debacie. Potem mówi S k r z y ń ­
s k i  L u d w i k  odpierając właściwą sobie dosa- 
dnością niektóre punkta kwerel Kuziemskiego i 
kończy przyznaniem, że — gdy w żadnym ra­
zie nie może być tu mowy o niewolenin Rusinów 
przez Polaków, to chyba tylko wt e m niewolimy 
ich, że chcemy, aby pozostali tem, czem byli 
przez pół tysiąca lat, tj. wiernymi synami ko ­
ścioła rzymskiego i ojczyzny — a jeźli to uwa­
żają za jarzmo, to my chętnie pójdziemy wraz 
z nimi w tem jarzmie. (Huczne oklaski.)

Ks. P a w l i k ó w  zabiera znowu głos i 
powiada, że przekonawszy się z regulami­
nu iż mu potem nie będzie przysłużać głos , 
woli zaraz wypowiedzieć , co zamierza.

Oto w imieniu wszystkich posłów swoięi 
partji ma zaszczyt oświadczyć, że w razie jeźli 
wniosek kanonika Kuziemskiego upadnie, on i 
jego koledzy nie będą dalej brać udziału w o- 
bradach nad tym przedmiotem, zastrzegając się 
uroczyście przeciwko wszelkim kanclerstwom. 
(Śmiech).

Po uciszeniu Izby zabrał głos z trybuny :
P . K rz ecz u n o w icz .  Chciałem tu przyto­

czyć tylko więcej powodów dla poparcia wnio­
sku przedłożonego przez Wydział krajowy, j e ­
dnakże, ponieważ tu podniesiono ważne zarzuty, 
muszę o nieb kilka .słów powiedzieć, tylko*nie 
mogę się zapuszczać w odpieranie wszystkich, 
albowiem było ich tu kilkanaście, i nie wszy­
stkie zdołałem sobie nawet wynotować.

Pocznę najprzód od tego, co u nas właśnie 
najwięcej sprowadza niesnasek, i eo najwięcej 
lud nasz w błąd wprowadza, jakoby od nas, od 
sejmu zależało decydować w tej ważnej a wła­
śnie niesnaski sprowadzającej sprawie. Oto te 
wieczne lasy i pastwiska, o których poprzedni 
mówca powiedział, że w tylu petycjach były 
wnoszone, o których znowu powiedział, iż sejm 
nigdy się nad niemi zastanawiać nie chciał. — 
Sejm odsyłał te petycje tam, gdzie one należą, 
odsyłał je  do owych sądów, które monarcha dla 
rozstrzygania tycb sporów ustanowił. Wszakże 
szanowni posłowie, którzy wszczynają znowu 
mowę o tej sprawie, 1 setkami i tysiącami po­
dawali te petycje do wiedeńskiej Izby deputo­
wanych, ci posłowie nie mogą nam zarzucić, że 
Polacy mieli i tam większość; była tam wię­
kszość, ale po innej stronie, jednakże i tam w 
Wiedniu większość nie mięszała się w te spra­
wy, bo wiedziała, że one do sejmu nie należą. 
Niechże nam darują sz. posłowie, którzy przed­
stawicielami narodu ruskiego zwać się powa­
żają, niech nam darują, że wznawianie tych rze­
czy nie może jak  nas tylko naprowadzać ciągle 
na to mniemanie, iż tego socjalistycznego spo­
sobu używają, żeby u narodu dla siebie wzbu­
dzić zaufanie.

Ale panowie, to ślizka rzecz w taki sposób 
budzić ku sobie zaufanie tego ludu,  — bo on 
właśnie jeżeli z początku przeciw nam, tak pó­
źniej przeciw tym samym kierownikom może 
się obrócić. Powiedzmy sobie panowie tedy już 
raz, że co do sądu należy — to nie należy do 
sejmu.

Wspomniał poprzedni mowea właśnie w tej 
samej sprawie, iż chciał on tylko wnioskiem 
swoim sprowadzić sprawiedliwość. Ależ pano­
wie, sprawiedliwość zależy w sprawach tych od 
tego, co mamy w dobrej koustytucji, w dobrych 
ustawach, co mamy w ustroju państwa ; zależy 
od tego co jest na to przeznaczone, — ja  po 
wtarzam raz jeszcze , nie od nas zależy wymie­
rzanie sprawiedliwości w tej sp raw ie , ale zale­
ży ono od sądów przez monarchę do tego usta­
nowionych. Tam więc szanowni panowie udaj­
my się, i tam Wydział krajowy udać się chciał 
właśnie w wniosku swoim względem spraw ser­
witutowych, do Najjaśn. Pana, ażeby raczył roz­
kazać sprawiedliwe i prędkie tych spraw roz- 
strzygnienie. Więcej moi panowie od sejmu żą­
dać nie możemy, więcej sejm w tej sprawie ni­
gdy zrobić nie jest w stanie. (Brawo).

Między zarzutami słyszeliśmy także, iż chcie­
liśmy znieść terue, a przez to wziąć w nasze 
ręce rozdawanie probostw i niejako zrobić księ­
ży od nas zależnymi. Wiecie panowie, że p re ­
zentowanie odbywa się przez pa trona , a raz 
prezentowany już nie może być przez patrona 
oddalony; a nie wielka to, nie bardzo to wielka 
prerogatywa zamianować raz, a później nic już 
więcej nie mieć do mówienia ! I na czem się ta 
prerogatywa zasadzała , którą panowie zarzuca­
j ą ,  iż chcemy j ą  nazad przywrócić? Oto zasa­
dzała się na odwiecznych prawach kościoła chwi­
lowo w zawieszeniu zostających. Gdybyście przy­
najmniej panowie drugą stronę na oku m a ją c , 
postawili wasz wniosek, ażeby patronat usunąć, 
ale zarazem usunąć ciężary, które patronowie z 
powodu tego ponoszą, moglibyście tym sposo­
bem wasz wniosek uzasadnić, ale dzisiaj ogra­
niczywszy patronat na ternę, odeiąwszy mu z 
jednej strony wszystkie prawa, zachować jedna­
kowoż chcielibyście ciężary, jakie on z tego po­
wodu ponosi ('głosy z p raw ej: nie, nie !)

Dalej zarzucano w tej Izbie, jakoby ona
przez zbiorową gminę chciała jeszcze więcej 
ogarnąć i owładnąć ów „naród* biurokracją 
swoją aż do najdrobniejszych szczelin. To już 
zdaje mi się, że szanowny poseł nie może za ­
rzucić sejmowi, czyli jak  on zwie „owoj naszoj 
bolszosti sojmu“, bo to była właśnie mniejszość, 
która ten projekt wniesła, i była bardzo mała
mniejszość (śmiech), a co więcej nawet z wa­
szej strony „mniejszości* słyszeliśmy zdania, 
które tej gminie zbiorowej niekoniecznie były 
nieprzychylne.

Dalej zarzucano nam owe w gminie posta­
wione głosy wirylne najwięcej opodatkowanych. 
Muszę panom powiedzieć na to, że we wszy­
stkich prowincjach austrjackich są pewne do 
tego prawidła, i wszędzie pewui ludzie najwy­
żej opodatkowani, mają te głosy wirylne. Pójdź­
my dalej do pruskiego, nie źle administrowane 
go państw a; tam najwyżej opodatkowani daleko 
jeszcze więcej mają praw. Co ten głos wirylny 
może zresztą gminie szkodzić, jeżeli na 12, 18, 
24 głosów w radzie gminnej będzie kto z j e ­
dnym głosem więcej, i zyska sobie zaufanie, i 
będzie mógł mieć w tej gminie jakąkolwiek 
wagę, to niezawodnie zasługuje on na to 
zaufanie. Jeżeli zaś nie będzie miał zau­
fania, to rzeczywiście swoim jednym głosem na­
przeciw głosów więcej, nie z tego zrobić nie 
zdoła. Wspomniano także o tej wielkiej nieufno­
ści manifestującej się w kraju naszym tak dale­
ce, iż bywały nawet wypadki, że teraz, kiedy 
głód cięży na narodzie, ten naród nie chciał 
brać od komitetów pieniędzy, dla tego, iż im 
te pieniądze dawane były przez obywateli 
kraju.

Smutna to rzeczywiście panowie, ale nie 
zapomnijcie o tem, że w tych komitetach zasia­
dają nietylko obywatele większych własności, 
ale o ile ja  przynajmniej wiem, także prawie w 
każdym komitecie wasi „świaszczennyki*, wasi 
duchowni. Smutna to rzeczywiście, kiedyśmy 
przyszli do tego panowie, iż nawet gdzienie­
gdzie — szczęściem są to jednakowoż pojedyń- 
cze tylko wypadki, iż nawet gdzieniegdzie do­
brodziejstw przez sejm wetowanych, nie chcą 
włościanie odbierać od tych, którzy stanowią 
przecież znakomitą klasę w społeczeństwie, a 
inteligencją i majątkiem przecież na pewnem 
znajdują się stanowisku.

Komuż to przypisać ten smutny stau? Nie 
będę wchodzić w rozbiór tego panowie, ale to 
wiem, że naszym wspólnym, tak waszych „świa- 
8zczeunikiwa jak i naszym jest obowiązkiem, a- 
źeby ten stan smutny jak  najrychlej został usu- 
pięty.^ Mimo więc tu naszych sporów, do tego 
jedynie winniśmy dążyć, bo to nam nietylko nasz 
obowiązek obywatelski, ale nasz obowiązek 
cbrześciański nakazuje (brawo.) Daleko posunię­
to jeden zarzut, kiedy powiedziano, iż za kanc­
lerzem rodakiem pójdzie namiestnik rodak, za 
nim starosta, za nim wójt, nawet i przysiężny, 
a za nim, jeżeli dobrze pomnę, za tem wszyst- 
kiem pójdzie, iż Rusini już nareszcie ze swoich 
domów będą musieli wędrować. Ale czy to po­
dobna, jeżeli panowie dopierośmy zawotowali 
ustawę gminną, w której powiedzieliśmy, że ani 
nawet od kanclerza, ani od namiestnika, ani od 
starosty nie zależy mianowanie wójta lub przy- 
siężnego, tylko zależy od samej gromady; a co 
więcej, oto w przedłożeniu rządowem było, aże­
by właśnie tego wójta zatwierdzenie zależało od 
starosty, a zatem od tego starosty, który 
jak sądzi mówca, w naszej myśli miał być ro­
dakiem.

Więc w przedłożeniu rządowem stało, ażeby 
zatwierdzenie wójta zależało od starosty. My 
właśnie poprawiliśmy to i powiedzieliśmy, że 
powinno zależeć tylko od samej gromady. Jak  
sama gromada wybierze, te .en wójt bez za­
twierdzenia wszelkiego powinien zostawać wój­

tem, chyba, jeżeliby wybrany był kiedykolwiek 
karanym, lub jeżeli obieralnym nie jest.

Szanowny mówca poprzedni powiedział, że 
osobą kanclerza chcemy między naród ruski i 
monarchę postawić jeszcze kogoś, któryby u- 
sposabiał monarchę przeciw narodowi ruskiemu. 
Ależ panowie, w naszym wniosku nie stoi, że 
my będziemy obierać kanclerza; w naszym 
wniosku stoi': Prosimy Cię Najjaśniejszy Panie
0 ustanowienie kanclerza takiego,_ w którym Ty 
Najjaśniejszy Panie masz zaufanie, iż sprawie­
dliwie i bezparęjalnie dla całego kraju i wszy­
stkich tu mieszkańców, będzie dzierżyć swoją 
w ładzę! (Brawo).

Nareszcie słyszeliśmy, iż poseł poprzedni, 
występujący z temi zarzutami, mówił w imieniu 
narodu ruslciego.

Dlaczego poseł poprzedni sądzi, że nie jest 
posłem kraju, lecz tylko jednej części kraju ? 
Moje zdanie jest, że my wszyscy tu jesteśmy 
posłami całego kraju, wszystkich jego części i 
wszystkich jego mieszkańców! Muszę tedy o- 
deprzeć ten za rzu t , jakoby ktokolwiek z nas 
mógł być reprezentantem tylko pewnej klasy 
mieszkańców; możemy wprawdzie bronić pe­
wne interesa specjalne te lub owe, ale miano­
wać się posłami pewnej części mieszkańców, 
nie powinniśmy!

Nareszcie wspomniano tutaj o tych dwóch 
narodach, które od wieków zostają z sobą w 
sporach. Z tej tu trybuny niedawno wspomnia­
łem panowie przykłady z historji o tych spo­
rach. Bywały spory, ale kilkosetletnia historja 
nie jest ciągiem owych sporów, ale jes t  w ła­
śnie z małemi wyjątkami, tylko jednym ciągiem 
łączności. I wspomnijcie panowie na tę łączność 
historyczną, wspomnijcie panowie na te bitwy, o 
których tu kiedyś nadmieniłem. Tak w tem po­
łączeniu narodów, właśnie było tyle bitw pań­
stwa owego potężnego, zachodniego staczanych. 
A wiele tutaj w tej Rusi na Wschodzie? Ip rz e ­
konujemy się, że najwięcej tutaj tych bitew sta­
czano, gdzie co roku zapędzali się Tatarzy i 
Turcy. Wtedy to liczne zastępy, wtedy to tam­
ci poprzednicy Mazurów i przodkowie ich bie­
gli wam z bratnią pomocą, i niejeden z was był­
by nie zasiadał tu dzisiaj w sejmie, gdyby ów 
silny zastęp przodków naszych nie uwolnił byl 
przodka jego od jasyru Tatarów. (Wielka we­
sołość i brawa). A wtedy moi panowie, żaden z 
przodków waszych nie uskarżał się na ową ł ą ­
czność, na owe polityczne połączenie ; nie uska­
rżał się, te  połączony naród ruski i mazurski 
jest jednym narodem, bo wtedy potrzeba mu by­
ło ratunku.

Przystąpię teraz do samego wniosku, a ra ­
czej do powodów, które mnie skłoniły do pod­
pisania wnio-ku o kanclerzu; polityczną stronę 
wskazał nam p. Wodzicki. Niemuiej muszę na­
cechować stanowisko, z jakiego ja, jako jeden z 
grona posłów na to się zapatruję.

Najj. P an  manifestem z dn. 20. wrześuia z. 
r. zapowiedział, iż powołał nas na drogę, w któ­
rej będziemy mogli oświadczyć mu nasze ży­
czenia względem przyszłego ustroju państwa au- 
strjackiego, i względem przyszłego stanowiska, 
jakie Galicja w tym ustroju zająć ma.

Nie chcieliśmy już teraz przesądzać o tej 
wielkiej sprawie; nie chcieliśmy już teraz s ta ­
wiać próśb i życzeń naszych względem tego sta­
nowiska naszego w państwie, albowiem nie chcie­
liśmy temu rządowi, temu ministerstwu, w któ- 
rem pokładamy zaufanie, przez to przesądzanie 
teraz stawiać przeszkody w dalszem jego dzia­
łaniu; lecz czekamy z ufnością, póki monarcha 
sam nie raczy się nas zapytać. Jednakowo we 
wniosku wskazane są rzeczy, dla których już 
dziś a nawet w tej chwili potrzebujemy rzeczni­
ka u stóp tronu Jego ces. król. ap. Mości, i po­
trzebujemy takiego, pod którego kierunkiem or­
ganizacja już rozpocząć się mająca, odbywaćby 
się mogła, i odbywać się powinna.

Wskazano moi panowie w tym wniosku 
dolegliwości i nieszczęścia, dawnym systemem na
kraj sprowadzone. — Nie mogę pominąć, żebym 
choć tylko ważniejszych punktów tego dawnego 
systematu nie dotknął.

Oto panowie 1 ów dawny system at, (a nie 
była to niechęć z jego strony, ale zasada, jaka 
wtedy panowada) ów dawny systemat, mówięi 
wstrzymywał rozwiązanie najżywotniejszych kwe- 
styj krajowych. Kiedy w Niemczech rozwiąza­
no kwestję poddańczą, kiedy w Prusiech od t- 
1808 tak dobrze do rozwiązania tej kwestji si? 
wzięto, kiedy pańszczyznę zniesiono, kiedy ser­
witutowe sprawy uregulowano, kiedy kommassa; 
eję gruntów przeprowadzano, kiedy gdzieindziej 
cale gospodarstwo inaczej się obróciło i cal® 
gospodarstwo ziemskie do lepszego stanu przy' 
prowadzono: u nas stało wszystko po stareroUj
1 nikt w tym względzie ruszyć nie chciał 
przyszliśmy do tego, że wszystko od razu ob^ 
lono, i że dotąd przewlekają się owe nieszcz^ 
sne ogony tej sprawy. I mieliśmy inne potrz® 
by, którym zadość uczynić zaniedbano. Miel1̂ 
śmy potrzeby komasacji gruntów, ("choć prz^ 
prowadzono je  gdzieniegdzie), od której to kom*1 
sacji zawisło przeprowadzenie gospodarstwa. . 
wszystko stało u nas nietknięte, i aż do naszyc 
czasów się przewlekło, gdy już ta sprawa da 
leko więcej została utrudnioną. Mieliśmy, R? 
nowie, w sprawach podatkowych pewne zasa<R 
i prawidła, które nietylko stosunkom naszym Ę* 
odpowiadały, ale nas naprzeciw innym pro^! , 
cjom ukrzywdziły ; jak  to moi panowie, wy* 
szczyłem już z tej oto trybuny przy sposobu 
ści, przedstawiając wam kwestję o jednym tak1 
podatku. ’

W innych prowincjach dawniej jeszcze, j. 
dawnego systematu budowano koleje żelazne, 
czyszczano rzeki, robiono je  spławnemi, cb^y 
niono industrję cłami, ażeby ta industrja, aże ^  
ten przemysł się ciągle wzmagał i podnosił) ^  
żeby ta industrja oddziaływała dobroczynni® ̂  | 
rolnictwo i pomnażała dobrobyt kraju, dóbr0 ^  
wszystkich jego mieszkańców. U nas cóż 
działo ? Staliśmy I ej

Możemy sobie także przypisać cześć 0
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J ' ny, ale przypisać j ą  winniśmy owej właśnie 
?oliczności, iż mając do czynienia z konkuren­

cją wzmożoną już w innych krajach, industrji 
aszej nie mogliśmy dać rozwinięcia większego. 

2 Jeżeli tedy inne kraje koronne korzystały 
jów ż’ -iŻ‘ e^110n*ono icl1 industrję cłami od kra- 
J w ościennych — u nas znajdywały one pokup 
, sukna, na swoje szkła i inne pró­

by i Pn°J!!n?.y były w5f u ,e Pamiętać o tem, aże-
wrod„ta“  inu,e T>i-zy^y korzyści, ażeby i 'nasza 
Chroni °^a r<i  za była uwzględniona i cłem 
M,;żnn°?a'i ^ ^ p ^ d w o ż  do tego nie przyszło, 
k rzyw d W ÛDy sP08Ób wynagrodzić nam tę 
dzić- tX’.mo?na było w ciężarach ulgę sprowa 
Oasźfl n 18 C1?^ary nałożyć, jakie stosownie do 
te™ £ o ,U stw? mogliśmy znieść; dla

!go nie uczyniono ?...

kwpo~' aj ’ ™jSŚi panowie, przyjdą ważniejsze 
Przviri» rozwiązania. Oto przyjdą gminy, 
g y jd z i e  organizacja gminna. W tej to orga- 
żarćii gmmnpj będzie dość obowiązków i cię - 

f 13?111̂  " łożonych; trzeba będzie w 
°<1 u?tawy baczyć dobrze na to, aby
Pełnił £min nie bardzo wymagano, iżby one 
SćlnifO' Wy,zupelnośei swoje obowiązki, a szcze- 
Za^re^ °bow.ązki poruczonego sobie działania 
mężami . asnym swoim kosztem; trzeba więc 
nje i takiego, któryby chronił te gminy, ażeby 
ne . y z a nadto wielkiemi ciężarami obciąża^ 
sey J  z nowej  ustawy wypływają. Wszy- 
Scd . ^  . zgadzamy na to, że nam potrzebni są 
Uj‘ • .°Wl.e pokoju, wiemy jak  te instytucje roz- 
wvk * różnorodnie mogą być pojmowane i 
j apL0ny wąne. Oto jeżeli gdzieindziej, w kra- 

.> gdzie umieją pisać i czytać, w krajach, 
jj 2>e się lubują w pisaninie, powinny być usta- 
^  w|one takie sądy pokoju i takie ich postępo- 
p:ani® u tych sędziów, iżby było bardzo dużo 
L p W  i dużo czasu przewlekano — to może 
8nk- 1Ż- t0 mieszkańcom tamtych krajów i uspo- 
a| llenlu tamtych krajów dogadzać będzie, — 
Sie j am nie dogadza, my wszyscy skłaniamy 

tego, ażeby sprawy nasze prędko koń- 
Sv ny81̂  mo§v> i aby unikano wszelkiej pi-

®zei ,Pannwie I wspomnijmy również o na- 
W  1%  “ ieszczęsnej sprawie podatkowej- Któż 
z*Ste 6 W -ty(;b sprawach bronić, któż nas 
zaJ j P owa<5 pójdzie, jeżeli przyjdzie jakakolwiek 
dla i I)odatkowa , która dla nas gorszą jest jak  
nistró y°h Prowincyj — " ted y  w radzie mi- 
(j, j w> kto u tronu monarchy przedstawiać bę- 
« oh a ip°y inaczej układać te ustawy, a nie tak, 

y były dla nas uciążliwe!?
„ Szanowni panowie, wiemy, że 'przedstawio- 
8taw-ai? ^  r ' 1 podatek osobisty, ale taki. iż 
od la‘ jedną taryfę dla wszystkich prowincyj 
Ce ^ °w y .  Któż wam może zaręczyć, że wkrót- 
^ a ’e Pójdzie podobny podatek znowu pod roż­
kiem  ̂ Wówczas będzie naszym rzeczni-
U na  będzie w Wiedniu przedstawiał , by
go 9 j *efi:o cieżarn nie nakładano, — a jeżeli 
kła,?a ^ ’ k tóż tam przedstawi, ażeby nie na- 
| ,  uano pewnej kwoty jednakowej, n. p. 1 złr. 
d Pół reńskiego oa głowy, ale tyle, ile w je- 
• 'ym dniu można u nas zarobić ? Ci, co więcej 

abiają w krajach innych, niech płacą więcej. 
Aie moi panowie! jeden rodzai podatków i 

I Szystkie w zasodaoh swoich mogą być dla nas 
ePsze luo szkod.iwsze, a zależy to od tego, kto 
as będzie bronić, kto zastępować w obliczu 

P a r c h y  i w radzie ministrów.... 
a . Szanowni ^panowie ! mówiliśmy o najwa- 

leJ8zej kwestji dla kraju naszego, teraz sic to- 
Z!łcej, o katastrze i o owym podatku grunto- 

'p tn , od którego dobro naszych milionów lu­
b o śc i  zależy. (Poruszenie w Izbie). W zasadzie 
ff'rnej już ten sposób szacunkn gruntów jest zły.

O dstawiliśm y to, a cóż panowie sądzicie ? 
“PUio naszych przedstawień nietylko dalej sie 
Prowadzi Iłaiaster, ale w nowych przedłożeniacli 
U d o w y c h  tę samą chcą utizymać zasadę, te 
Same rachunk. sztuczne, że ich z nas nikt tu zro 
^ń iieć  nie zdoła, — na rozmaitych materjałach 
°Parte, a my tych materjałów szacunkowych nie 
toamy ; _  wymaga ten szacunek wiele pisani- 
Dy> a my pisać nie umiemy, albo od wielkiej 
Pisaniny prawdziwą odrazę mamy. To dla nas 
Dlestosowne — takie stosunki dobre dla .nnych 
Prowincyj, co to lubią pisać ale my tego r ie  
•ułomy, jak  to podobny przykład miałem świeżo 
z Państwa pruskiego. Tam postawiono jako za- 
sa ę szacunku gruntów bardzo podobną, i odda­
ni to r z ą d o w i  dotyczącemu. Otóż w prowincji 
i °a na,^skleJ» gdzie przeważnie jest słowiańska 
uano , postawiły organa rządowe pruskie wnio-

I -  owi! ^  dużo pisać i dużo rachować w
j  spr . umisja krajowa w Poznaniu od-

zuciła , P0,viedziała; my nie potrzebujemy 
użo pisa , o ustawa^ tego nie nakazuje. Ale w 
zlązku, g owu więcej Niemców, tam oni sami

sobie położy h i e n  warunek i taką instrukcję 
ńapisali, aby « ]11 lać i dnżo rachować.

To moi P.anĈ e pewne usposobienia na­
sze, z któremi rząd powinien się także racho­
wać. A któż rządowi przedstawi te nasze uspo­
sobienia, te nasze stosunki, jeżeli nie bedziemy 
ńneli tam naszego obrońcę i naszego zastępcę ? 
„  Byłem właśnie w tej sprawie kilka razy w 
Wiedniu, udawałen się z prośbą do mmjątrów, 
do wysokich urzędników, i przychodzę raz do 
Otmistra finansów dawnego, w przedpokoju było
Pełno ludzi c z e k a j ą c y c h  na auajencję; przypnścił
Jńię do posłuchania, i mówiłem z nim 5 minut, 
bo nie miał czasu na więcej. By em rugi raz 
U niego z ks. marszałkiem i z ks. Jabłonowskim 
obywatelem naszym w tej 8aineJ L 9?"
dzącj że zamówiwszy naprzód audje j , ę ę 
niiał więcej czasu pomówić z niin i wję J o- 
hołatać — ale mimo tej audjencji^c^ ^  ^ e P.

żeby mię wysłueliać raczył, i przyszedłem na 
audjencję ; wysłuchał parę punktów; nareszcie 
dano zn a ć , że arcybiskup dalmacki i jeszcze 
ktoś tam czeka i p. minister znowu nie ma cza­
su (Wesołość).

Szanowni panowie ! Nie zapominajmy tedy 
o tem, że nam koniecznie frzeba w Wiedniu 
kogoś, żeby miał czas dla nas (ogromna weso­
łość), nam trzeba kogoś, ażeby znał nasze sto­
sunki, żeby chciał rozbierać nasze kwestje, że­
by czuł jak my czujemy, żeby miał wspólne z 
nami interesa — takiego rzecznika szanowni pa­
nowie nam potrzeba ! To jest, niechaj powiem 
stronę materjalną, stroną gospodarską w tej 
ważnej sprawie, nad którą tutaj dziś obradujemy, 
a tę stronę gospodarską spodziewam się, że 
wszyscy pojąć powinni i dla dobra kraju może­
my usunąć inne nasze rozterki, i szczególnie o- 
bawy takie, które nam przytoczono, mojem zda 
mem przy kanclerzu usuną się. Boć Lic my, ani 
nasza bolszost’, ale monarcha zamianuje go, a my 
zaufać możemy, iż zamianuje dobrego (brawo.) 
Jeszcze tu muszę usprawiedliwić się panom, że nie 
mieliśmy na myśli, tym naszym wnioskiem dawać 
jakiekolwiek nieufności wotum teraźniejszemu mi­
nisterstwu. Broń nas Boże od tego! widzimy bar­
dzo dobrze, jakiem uczuciem sprawiedliwości to 
ministerstwo się powoduje, wiemy bardzo do ­
brze, jak  ono ze wszech miar się stara wysłu­
chać życzenia, i wszystkim tym życzeniom ile 
możności w tem wielkiem państwie zadość uczy­
nić , w tym wielkim gmachu państwa zrobić 
miejsce — wygodne wszystkim mieszkańcom. 
Ufność w niem, to obowiązek, iż my właśnie 
w chwili, gdy oni u steru rządu stoją, z takiem 
występujemy żądaniem. Oni nie rozgniewają 
się za to, iż my wiemy, że oni mimo najszczer­
szej chęci, uie mogą znać naszych stosunków i 
potrzeb, — nic by mię nawet do wniosku tego 
uie zniechęcało, że dziś może ten wniosek nie­
przyjętym zostanie i kanclerstwo nie będzie u- 
znane.

Wiemy, panowie, że dziś przekształca się 
Austrja, a nic może nawet ministerstwo wie­
dzieć, jaka  to przyszłość będzie tego państw a!

Jeżeli w tym wniosku jest myśl ważna za­
warta, która za wskazówkę służyć będzie, to 
zresztą uie naszą rzeczą jest przewidywać, co 
si stanie, ale naszą rzeczą jest sumiennie wy­
powiedzieć przekonanie, i trwać przy tem prze­
konaniu.

Jeżeli tego nie osiągniemy od razu, co nam 
dyktuje przekonanie i czego kraj niezbędnie po­
trzebuje, to będziemy pukać póty, póki nam nic 
otworzą.

(Przeciągłe oklaski i brawa.)
D e m k o w ,  zapisany du głosu — odstępu­

je  po tej mowie, a Z y b 1 i k i e w i c z n ie 'w i ­
dząc już żadnego przeciwnika, także zrzeka się 
głosu wśród braw. Sprawozd. K r a i ń s k i skre­
ślił przedmiotowo natnrę rządów w naszym kra­
ju, od czasu przyłączenia Galicji do cesarstwa, 
przypomniał, że Galicja miała już raz swojego 
wice-kanclerza, i przyszedł do tych samych r e ­
zultatów, co inni mówcy większośei — kładac 
szczególny nacisk, na potrzebę dobrej w kraju 
władzy wykonawczej, a to zdziałać może tylko 
osobistość taka, jak  kanclerz.

Izba przystępuje do głosowania nad wnio­
skiem Kuziemskiego. Ten upada naturalnie. Ks. 
L i t  w i n o w i c z , który już przedtem podniósł 
się był z siedzenia, pierwszy rusza z ławki, za 
nim reszta posłów frakoji klerykalnej. Niektórzy 
włościanie chcieli pozostać, księża ich przemocą 
zabierają ze sobą. Ks. Juzyczyński chce pociągnąć 
mazurskich włościan, dwóch idzie i wraca. 
Odchodzący przymykają za sobą drzwi od sali, 
zostawiając je  odchylone* i z przedpokojów przy­
patrują się — co dalej będzie. Cała ta scena 
odbyła się wśród braw i śmiechu wielkiego w 
Izbie. Kulczyckiego i Janowskiego nie było. 
Dia zapełnienia niewielkiej próżni po prawej — 
wielu posłów z miast i większych posiadłość' z Ru­
si przesiadło się z lewej strony i zajęło miejsca 
tych, którzy się wynieśli. Była właśnie godz. 9. 
min. 20. Marszałek zarządził obliczenie posłów 
obeenych — pokazała się liczba 84, więc do ­
stateczna do uchwał, co przyjęto oklaskami po- 
wszeebnemi.

Specjalnej debaty nie było żadnej. Sprawo­
zdawca czyta I ustępami wnioski W y d z ia łu  i pro­
jek t  prośby do tronu, a Izba jednosrłośoie przyj­
mowała ustęp za ustępem, konstatując chórem, 
że uchwały zapadają jednogłośnie.

Po ukończeniu głosowania i przyjęciu u- 
cbwały w trzeciem czytaniu nastąpił wybór człon­
ków deputacji, których wedle życzenia Izby ma 
być 5 prócz marszałka.

Rezultat wyboru ogłaszamy pomiędzy osta- 
tniemi wiadomościami. Pan P o s s i n g e r był 
obecny na calem posiedzeniu.

Marszałek zamknął posiedzenie o godzinie 
Ui na 10 wieczorem, przeznaczając na dzisiej­
szy porządek dzienny wybór jednego zastępcy 
do Wydziału krajowego i dalsze rozprawy 'nad 
budżetem.
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K r o n i k a .

— Z powodu że statut gminy miasta Lwowa już 
przez sejm uchwalony, prawdopodobnie wkrótce naj­
wyższą uzyska sankcję, podała komisja ,  wysadzona do 
przeprowadzenia już na dzień 17. kwietnia rozpisanych 
wyborów na podstawie tymczasowego prowizorycznego 
statutu, prośbę do namiestnictwa, by przeprowadzenie 
tych wyborów powstrzymanem z o s ta ło , gdyż po za­
twierdzeniu ostatecznem statutu nowego , co spodzie­
wać si-ę, wkrótce nastapi, nowe wybory na nowych pod­
stawach przedsiębraćby trzeba.

Uprasza sie Szanowna Redakcję o ogłoszenie 
następującego uwiadomienia:

„Emigracja polska w Genewie przesyła na do tkn ię­
tych głodem mieszkańców Galicji 10(1 franków, zaś s to ­
warzyszenie techniczne we Lwowie złożyło na tenże

sam cel .'10 złr. w. a,, które to czyny szlachetne podaje 
centralna komisja do publicznej wiadomości z wyra­
zem należytej podzięki*

„Z centralnej komisji*.
1’rzyjm Szanowny redak to rze  zapewnienie szcze­

gólnego szacunku.
Lwów dnia 25. marca 1860.

Prezes centralnej komisji 
L . Sapieha.

Członek komisji.
W  Borkowski.

— K o n c e r t  n a  dochód d o tkn ię tych  n i rd o s ta  
tk iem . Dnia 8. marca r. b., odegrała  pani Wanda Zło- 
chow skaw  Wadowicach koncert na fortepianie na korzyść 
mieszkańców wschodniej Galicji dotkniętych głodem. 
Cel tak wzniosły nie potrzeDuje żadnych pocLwał, nie 
możemy jednak pominąć sposobności, ażeby nie do­
nieść o tem, sadząc, że zajęcie się losem tych, którzy 
z głodu umierają, znajdzie przykład godny naśladowa­
nia.

Mieszkańcy Wadowic i bliżsi obywatele zebrani li­
cznie, d a jąc  dowód, że nie są obojętni, gdy idzie o nie­
sienie pomocy nieszczęśliwym współbraciom, unieśli ze 
sobą wrażenie mile spędzonego wieczora i zadowolenie 
z dobrego uczynku.

Czysty dochód przyniósł 135 złr., które już  na miej­
sce przeznaczenia odesłane zostały.

— Hr. I .eon S k o r u p k a , który od zaprowadzenia 
stanu oblężenia w Galicji mieszkał w Pa ry żu ,  przybył 
do Wiednia.

— Dnia 21. b. m. zmarł w dobrach swoich Siemia- 
nicacli w w. ks. Poznariskicm, P io t r  l i r  S z e m h e k .  
jenerał byłych wojsk polskich, w 8b roku życia. W p o ­
wstaniu r. 1831 chciały mu niektóre głosy powierzyć 
naczelne dowództwo armii.

— Z  rz o r tk o w s h ie g o  d n ia  25. m a r c a .  { W  spra­
w ę  zapom ogi). Z sprawozdania centralnej komisji g łodo­
wej, umieszczonego w jednym z ostatnich numerów G .N . 
wnosićby należało, że stało się zadosyć potrzebom 
szczególnie tych włościan, którzy z na jw iększem  u p ra ­
gnieniem zboża na nasienie potrzebnego wyglądają . — 
Rzeczywiście czytani}- w G. N. z d. 23. marca , że w 
obwodzie kołomyjskim, gminy powiatu gwożdzieckiego 
otrzymały i wysiały po ten dzień 2677 korcy owsa i 
i 3.6O0 korcy jęczmienia. Nie tyle szczęśliwym jes t  ob ­
wód czortkowski, który według wyrachowania 17.000 
korcy różnego zboża na zasiew potrzebuje, — na tę tak 
znac/.ną ilość, dostawiono do magazynu w Czortkowie 
na skład przeznaczonego tylko 219 korcy jęczmienia, 
które kilku gminom natychmiast rozdane zostały; inne 
gminy oczekują z upragnieniem przyobiecanych do­
staw i modlą się o szczęśliwe ich przybycie.

Nie można się dziwić ich go rąc jm  życzeniom, gdyż 
czas zasiewu, stanowiący wszystko u włościanina, nie- 
sięgający za 15, kwietnia, już jes t niedalekim, a trwo 
ga ich tembardziej da się wytłóraaczye, bo jeżeliby 
zboże w tak małych jak  dotąd częściach przybywało, 
to chyba na wiosnę przyszłego roku, mogłyby być za­
siewy dokończone.

Ostatnie wiadomości.
Najważniejszą wiadomością je9t zwrot, jąki 

-się niespodziewanie objawił w usposobieniu Kro- 
atów ku Węgrom. Po świętach wielkanocnych 
delegacja sejmu zagrzebskiego przybędzie do 
Pesztu {  kwestja, w jakim języku mają się to­
czyć rozprawy kroacko-węgierskiej delegacji, 
załatwiona, Pozor bowiem cliłoszcze pisma wie­
deńskie, które się cieszvłv, że kwestja ta zagro­
dzi drogę porozumienia. Nadto wzywa Pozor W ę­
grów, aby wytrwali w za jętem przez siebie s ta­
nowisku wobec rządu. Do Wiednia wyjechali 
zdaje się na wezwanie urzędowe kanclerz kro- 
acki Kuszewicz z Zagrzebia, a Bartal z Pesztu.

Słychać o wyszłem już postanowieniu, mo­
cą którego od d. 1. lipca br. wszystkie krajowe 
dyrekcje finansowe ustaną i będą wcielone do 
urzędów guhcrnialnycb. Główne urzęda podatko­
we pozostaną i zajmą się podatkami stałemi, i 
wymiarem należytośei, resztą zaś spraw podat­
kowych inspektoraty finansowe. »

W sprawie prusko-austrjackiej pogłoski wo­
jenne ucichły, a dzienniki lamentują, że nic nie 
wiedzą. Zdaje się, że sprawa toczy się obe­
cnie nie pośrednio przez dyplomaeję , ale mię­
dzy dworami bezpośrednio.'Jestto ćfiwilowy ro- 
zejm, z którego wojna zapewne nie wybuchnie. 
Godne uwagi jest doniesienie ministerjalnej pru­
skiej N. Allg. Ztg., że wiadomości o liście gra 
tulacyjnym cesarza Ausfrji do króla pruskiego 
są mylne, i tego roku, wbrew zwyczajowi, na­
wet telegrafem cesarz nie przesjal swych ży­
czeń. Tymczasem urzędowa Wiener Abdp. podno­
si przyjaźne stosunki obn monarchów, objawio­
ne przy sposobności imienin króla pruslrego, 
(który jest wujem cesarza Austrji). Austrjacki mi­
nister finansów nie był dotychczas wzywany o 
przysposobienie pieniędzy na uzbrojenia.

N. Fr. Bit., cródlo bardzo podejrzane, dono­
si z Paryża d. 25. bm., że poseł pruski żądał 
od Drouina wyjaśnień względem obiegającej w 
kołach dyplomatycznych pogłoski, jakoby rząd 
francuzki przy pobycie duńskiego następcy tro­
nu w Paryżu, zawarł z Danią pewne układy.

Urzędowe organa austrjaekie zbijają donie­
sienie, że rząd austrjacki układa sie o pożycz­
kę z ziemskiemi zakładami kredytowemi, paryz-  
kim i wdedeńskim.

Podług Memoriał dipl. mieli pełnomocnicy na 
konferencji rumuńskiej w skutek wspólnego o- 
rozumienia się jako podstawę dalszych obrad 
postawić całość Turcji. Reprezentanta Turcji 
wezwano tedy do „bjawienia opinii Turcji co 
do reorganizacji rządu w księztwacb , co też 
Turcja spełniła. Trzecia konferencja odbędzie 
się wiec dopiero, gdy posłowie nad odnośnemi 
punktami otrzymają od swoich rządów in­
strukcje.

Układy o ijrżeniesieflie części długu pa- 
piezkiego, na Włochy, zbliżają się podług do- 
niesień rzymskich już ku końcowi.' Kwota pro­
centów, ^  przyjąć na siebie,
ma wynosić 24,900.001) lirów.

Do bankierów berlińskich miało nadejść u- 
wiadomienie o mającym wyjść ukazie carskim, 
zabraniającym wywozu monety brzęczącej z pod­
danych Moskwie kraiów i sprowadzania do nich 
rublów papierowych. Słychać także , iż. Moskwa 
żąda od F ran c ji , aby ta me pozwoliła przeby­
wać u siebie Polakom, poddanym moskiewskim, 
którzy się nie wyka/.ą .pozwoleniem na to od 
rządu moskiewskiego. Żądanie to byłoby tak 
bezczelne , że wątpimy w prawdziwość tej po­
głoski.

Posiedzenie sejmowe z d. 2 S . marca.
Po odczytaniu protokołu zabiera głos ks. 

P a w l i k ó w  i żąda, aby jego oświadczenie 
wczorajsze, iż jego przyjaciele nie wezrną u- 
działu w specjalnej dyskusji, jak  I okoliczność, 
iż wyszli po zamknięciu jeueralnycb rozpraw, 
zanotować w protokole.

K o z ło  w s k i odpowiada mu, iż treści mo­
wy posłów uie podaje się w protokole, ani nie 
podaje się, że który poseł wyszedł lub przyszedł 
do sali, a P i  e t r u s k i  czyta z regulaminu sej­
mowego punkta, stanowiące, co ma być wzięte 
do protokołu, i przekonuje ks. Pawlikowa, iż w 
tych punktach niema nic o tem co Pawlików 
mieć chce w protokole.

P a w l i k ó w  oświadcza, iż odstępuje od 
żądania. Dosyć mu iest, iż tę rzecz podniósł, 
tj. dosyć mu, iż demonstrował.

Hr. B a d e n i  zdaje sprawę z wczorajszych 
wyborów do d e p u t a c j i .  Głosujących było 85. 
Wybrani większością głosów hr. Gołu bowski, 
ks. biskup Manasterski, dr. Czajkowski, dr. Ma­
jer i Cichorz. Po nich najwięcej głosów mieli 
Krawczyk, Sanguszko, Alfred Potocki.

K o m i s a r z  r z ą d o  wjy odpowiada na dwie 
interpelacje. N a j p i e r w  dotyka interpelacji z 
powodu utrudnień żeglugi spławu na Wiśle przez 
pobieranie coraz częstszych i większych nuSto- 
wych w Królestwie na Wiśle. Namiestnictwo 
zniosło się z konzulatem austrjackim w Warsza­
wie i otrzymało za tegoż pośrednictwem nastę- 
puiące wiadomości. W Włocławku zbudowano 
most w roku 1864, a w Nowo GeorgiewSku.w 
r .1865 . Kuncy gdańscy przez rzad swój zan ie­
śli skargi, że ud utrudniają handel i żeglnirę po­
b ie ra łe m  coraz częstszego i większego mostow ego. 
Na te_ zażalenia namiestuik Królestwa konsulowi 
pruskiemu odpowiedział, iż w traktatach nie ma 
określenia, ile się ma pobierać mostowego na 
Wiśle, gdzie most nowy postawią. Oołata ta 
jest mała, po 2 kopiejki od większej tratwy. 
Jeźli więcej pobierają, to dopuszczam się urzę­
dnicy nadużyć. Wskazane i udowodnione nad­
użycia będą karane. Namiestnictwo galic. po­
stanowiło w Jarosławiu i Ulanowie zebrać fa- 
kta o nadużyciach, i zażądać ich usunięcia i u- 
karania. A oprócz tego uda się rząd w drodze 
dyplomatycznej o utrzymanie i przestrzeganie 
traktatów.

- D r u g a  o d p o w i e d ź .  P. Marszałknwicz 
złożył w r. 1854 pewną kwotę na fundusz za­
pomogi dla gmin podtatrzańskich w obwodo­
wym urzędzie sądeckim. Kwota ta powstać mia­
ła ze składek Rady narodowej w r. 1848. Gdy 
pochodzenie tej kwoty nie mogło bvć spraw­
dzone, ani przeznaczenie nie było ściśle orze­
czone. więc rząd kupiwszy obiea-acje pożyczki 
narodowej w sumie 1.190 złr., przeznaczył pro­
centa od nich na inwalidów obwodu sądeckie­
go, i takowe rozdziela corocznie. P. Marszałko- 
wicz nie był dotąd zawiadomiony o tem,— lecz 
teraz urząd obwodowy to uczyni.

Poczem przystąpiono do wyboru z a s t ę p ­
c y  c z ł o n k a  W y d z i a ł u  z całego sejmu. 
Gdy przy pierwszem głosowaniu nie było abso­
lutnej większości, więe przystąpiono zaraz do 
drugiego głosowania. Głosujących było 80, abso­
lutna w ię k sz o ś ć  41, Laskowski otrzymał 76 
głosów.

Z porządku dziennego n a o jp l j e  b u d ż e t  
k r aj  o w y.

Od w y d a w n ic tw a .
Upraszamy o w czesne nadsyłanie przed­

p łaty . aby można^ wcześnie przysposobić ad re­
sy, a prenumeranci nie doznaw ali zw łoki w  
przesyłce.

P  zedplaia na „Gazetę N arodow ą- :
Z przesyłką pocztową •

Na kwartał t. j. od 1. kwietnia do 
ostatniego czerwca 1866 . - 4 „ 8 0  „

M i e s i ę c z n i e ................................. • i* y 60 „
Bez przesyłki pocztowej w m iejscu  

Na kwartał t. j. od 1. kwietnia do ostatniego
czerwca 1866 ......................................® złr. 35 c.

Miesięcznie  ......................................4 „ 30
g f  Zarazem wzywamy w szy­

stkich tych Szanownych prćnunte- 
rantów. ktfirzy dotąd przedpłatę 
na drugą eorję (dalszych 50 ark.) 
sprawozdau sejmowych nie nade­
słali, aby takową do prenumeraty 
na C»azetę w kwocie 2 złr, dołączyli.

Broniat ś. p.  Józefa Dzierzkowskiego pod 
tytuł em „Krzywda i odwet"4, którego czysty 
cioeuód ze sprzedaży przeznaczony na posta­
wienie pomnika, po zniżonej cenie, 50 centów.

Razem z przedpłata na Gazetę można przysyłać 
pizedpłatę na „ W y d a w n i c t w o  dz i e l  t an i c h  i p o ż y ­
t e c z n y c h  w kwocie l l f 1'-

Ra B ro sz u r ę  „ R o z p r a w y  o fun  lu-tza -li k r  i ;o- 
w y c l i*  w kwocie . . 05 cllt'

D o  d z is ie jsz e g o  n u m eru  d o łą ­
cza  s ię  s te n o g r a fic zn e  sp ra  
nie z 51. p o s ie d z e n ia  se jm o w e g o .
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Zakład kuracji iętycznej
-w m r K  :■* w  * •  ■* • ’

w  austr, '«i-klui S z lązku .
Ten jako skuteczny uznany zakład 

kuracji naturalnej, dobrze urządzony 
i zaopatrzony w zimne i ciepłe k ą ­
piele z w yciągu ig liw iow ego, otwie­
ra porę kuracyjną na rok bieżący  
s dniem 20. maja.

Zamówienia przyjmuje i na za­
pytania odpowiada lekarz, pod adre­
sem: Dr. A. R&dert, Badearzt m 
Ernsdorf, poczta B ielitz. 2176 (1—5)

• do p. Jan a  Majewskie *•W ezwanie go, który dawniej był
w Kujdańcaeh , aby wskazał podpisanemu 
miejsce pobytu swego, a otrzyma interesu­
jącą go wiadomość ‘2174 (1—1)

H . K ozicki  «o Kujdańcaeh, poczta Tarnopol.

Y em is do la Cliine!
We Francji patentowany i poprawiany 

lak  do za p uszczan ia  podłogi- 
l en wyborny i niczem nie zastąp io­

ny fab ry k a t , używany za najtrwalszy i 
najwykwintniejszy do zapuszczania po ­
dłóg, bez woni, prędko wysecbnjacy, 
jes t w zapasie we flaszkach po 112 fun­
tach. O m  je d n e j  flaszki w agi j e ­
dnego  fiiiiła kosz tu je  80 cnt. w. a., 
bez flaszki 72 cnt. w.a. F abryka  laku 
C. F .  Dclmickn w Berlinie. 2175 (1—0) 

W e  Lw owie s p r z e d a je  jodynie 
p ra w d z iw y  lok ap teka  A. B erl inem , 
daw n ie j  Laiicrego.

Ważne dla płci pięknej
Niezwykła to wprawdzie u nas droga, 

ale może praktyczna, a więc w I m i ę  B o ż e !
Mężczyzna 30 lat mający, zdrowia s i l­

nego, ujmującejej powierzchowności, cha­
rakteru łagodnego, niezawisły, posiadający  
majątku *0 tysięcy, pilny i pracowity (w 
zawodzie swoim' całodziennie zatrudniony, 
zk ąd 'b rak  znajomości),  poszukuje t o w a- 
r z y a z k i  ż y c i a .

Panny lub bezdzietne wdowy, nie s tar­
sze nad 25 lat, posiadające majątku naj- 
ratiiśj 6000 złr., tudzież rodziców lub opie­
kunów?.panien niepełnoletnich, uprasza się 
o listy lyefrankowsne pod ad resem : A- O 
R a w ic z  Nr. 30, pos te  res tan te  w® L w o 
W ie. '  Najzupełniejszą dyskrecję zaręcza się 
s ło w e m  i onoru. * 2152 3—4

Na każdy list nastąpi bezzwłoczna od­
powiedź, jaku  dowód że doszedł adresata

Dziennik Poznański
w  powiększonym formacie,

począwszy od 1. kwietnia r. b. prenumero­
wać można za pośrednictwem wszystkich 
e .  k. u r z ę d ó w  p o c z t o w y c h  m o n a r c h i i  
a u s t r j n c k L j ,  na mocy postanowienia c, k- 
ministerstwa stanu z dnia U. marca r. b.
Administracja Dziennika Poznańskiego
w P oznaniu  , plac W ilh e lm o w sk l  X. N

Chmiel dla Anglii.
Właściciele chmielu, którzy sobie ży­

czą sprzedać pozostałe zeszłoroczne zbiory, 
rącza niewybierane próbki z wyszczególnie­
niem ilości zapasów, opakowania i cen osta­
tecznych. (stosunkowych do spóźnionej po ­
ry) pod znakiem K. do Adm inistracji Gaze­
ty Narodowej franko najrychłej nadesłać.

Zakupno nafty.
Niżej podpisani, którzy corocznie w 

kwietniu m a r z n ą  i lo ś ć  n a f t y  z a k u p u ją ,  
będą od 10. do 20. kwietnia r. b. w  W i e ­
d n iu .  L e o p o t i l s t a d t , 1 'c rd in n n d s l r  ish® 
i \ r .  17, aby tamże układy zawierać.

D. G. Fischel Stihne,
2166 2—3 z Pragi.

KAROL A. BAUER,
w łaśc ic ie l zakładu ogrodniczego, 

pod 1. 25% NOWY ŚW IAT,
powyżej kościoła św. 1 Marji Magdaleny,

zaopatrzonego w wielki zapas i dobór 
roślin, drzew, krzewów i t. d.

poleca miłośnikom

po cenach um iarkowanych:
■ ■czepy ow ocow e,  urodzajne w najwy­
borniejszych ga tun kac h ; sztuka |ednego 
azćzepn od 45 ent. do 70 cnt, ;  R zadk ie  
e g z o ty rz n e  drzew .i i k r z e w y  P<> — ce­
nach umiarkowanych. ”  I t ó ź e  n e j n o w -  
u e g o  f r a n c u s k i e g o  c h o w u  z r. 1804 i 180.), 
niemniej i innne gatunki wzorowe, rozma­
itej wysdkości. — P e la r g o n ie  (Searlet), 
W rrb er ty ,  F ukeje ,  H elio tropy ,  P en ts le -  
mony, P i i io x y  i t. d. od 15 cnt. i wyżej.

W maju dostać będzie można, n i lo d r  
flance ro zm a itych  k w ia tów  letnich do 
grupowania i ubierania rabatów ogrodowych.

Zawiązawszy stosunki z najznakomit- 
szemi ogrodnikami zagranicznymi, obowią­
zuje się w zakres ogrodnictwa wchodzące 
rośliny dostarczać spiesznie, rzetelnie, po 
umiarkowanych cenach.

■UF Żamówienia zamiejscowe będą 
rychło załatwiane. 2157 2—3

PASTYLKI z ERGOTYNY
1073 przez B o n je n n .  7—!)
Zaszczycone złotym medalom farmaceuty­

cznego Towarzystw a w Paryżu.
Pastylki te bywają używane z jak  naj­

lepszym skutkiem przez najsłynniejszych 
lekarzy europejskich przeciw krwi otokom 
każdego rodzaju, pluciu krwią, biegunce i 
chronicznemu rozwolnieniu, (które niemi 
leczą się w kilku dniach) przeciw zatwar- 
dzenlom' i upławom kobiecym. Przez ener­
giczną działalność na cyrkulację krwi s ta­
ją  s ię"  pastylki te oraz najlepszym środkiem 
przeciw słabościom piersiowymI) j Ili •

f i t ó w n y  s k ł a d  w  P a r y i u :  L a b e lo n y e  
e t  < onip., 19 rue Bourbon Villoneuve, — W 
K r a k o w i e ;  w aptekach FF. Bruno Mi- 
czyrtskingo i iiedykn. we Lv,owie w apte­
kach l’P Zygmunta Bukora i Berlincra. 3

/
Ceny znacznie zniżone!

J .  S ie ifa  Synóu
we Lwowie przy ulicy Jezuickiej.

Dubeltówki
Pojedynki
Rewolwery Lefaucheaux 
Krncice 1 sztuka

do 90 złr.
14 „ * 220 ,

6 „ n 21 „
20 . ® 60 „

1.50 „ * 5 „
SU

żna każdą broń na tutejszej strzelnicy miejskiej 
każdego czasu wypróbować. 2172 I - C

Losy kredytowe i losy z r. 1864
i m  w y p l u t y  i i  r a t a e S a *

2150 3 7 m i o s i ę c z m d  p o  5  złr*.
10 uczestników grywa na . . 10 losów kredytowych luli
10 „  „  20 pół-losów z roku 1864.

W razie wygranej, będzie takowa pomiędzy 10 uczestników w ró­
wnych częściach rozdzieloną.

Po uskutecznionych wpłatach ratami po 5 złr., otrzyma uezęstnik 
na własność los kredytowy, lub dwa pół-Iosy z roku 1864.
Prom esy na losy  kredytow e po 3  złr. i 50 centów  na stempel 

„ „  „ z roku 1864 „  1 „  25 c. i 50 c. „  „
sprzedaje

W .  S S r s i i H i J U ,
przy ulicy Wyższej Karola Ludwika na dole. 

Programy różnych gier Towarzyskich udziela się bezpłatnie.

Z A K Ł A D  
wótl mineralnych

wraz z maszyną do wyrabiania wody sodo­
wej, przy ulicy Gołębiej Niższej w K r a k o ­

wie jeąt każdego czasu do wydzierżawienia.
Bliższa w a d o m o . ,ć  u W  go Komu- 

nldn f .betkowsklr jęo  p rzy  ulicy Bra­
ckiej Nr. 258/158 lub  w  księgarni w y ­
d aw n ic tw a  (Izie t katolickich, naukow ych  
i roi uiczycli W go  W. J a w o rsk ie g o  w  
K r a k o w i e .  212-2 3 —(i

Dobra na sprzedaż
w, obwodzie Tarnopolskim w najlepszej g le ­
bie. składające się z 887 morgów pola orne­
go, łąk i ogrodów,' tudzież 233 morgów lasu, 
propinacja z młynem czyni rocznie 1000 złr,, 
pomieszkanie obszerne, wszystkie budynki 
w najlepszym stanie. B liższą w iadom ość  
udziela W n y  Szczęsny  I teyzner .  a d w o ­
k a t  krajowy* w  T arnopolu .  2144 2 3

Od kilku lat istniejący' i upoważniony

Zakład prywatny dla po­
łożnic

w Grac u (Styrja), Mariahjlf 458. przyjmuje 
każdego ez3x.11 zamężne i niezamężna ko­
biety, — całkiem odosobniono pokoje są 
do rozporządzenia •. przytem zapewnia się 
pod gwarancją zachowanie najściślejszej ta­
jemnicy, również troskliwą opiekę lekar- 
2108 ską i domową, a ŵ  2—5

Zakładzie ordynacyjnym
uskuteczniają się chirurgiezno-gynekalogi- 
czne operacje w Słabościach kobiecych , 
dziecinnych z największą zręcznością, t a k ­
że leczą się słabości w najkrótszym czasie.

Dr. v. W aldhiiusel,
magister chirurgii i akuszerji.

cj oiauciyiij

korneuburgski
Przeciw

chorobom bydlęcym i zarazie
najlepiej skutkujący

Proszek
aou d l a  IbyćL ła , b 4-1
koncesjonowany przez wysoki c. kr. rzad 
austrjacki, król. pruski i król. saski,  o d ­
znaczony medalem hamburgskim, londyń­
skim, paryzkim, mnichowskim i wiedeńskim, 
używany w stajniach Jeg o  .Mości króla p ru­

skiego z najlepszem powodzeniem. 
Prawdziwego dostać m ożna: 

we Lwowie; K onstan ty  iakiereki; apteka 
P io t r a  Hlkol,asclia. apteka A. B * r ln e ra  

apteka  Z>g. R u t r n  (dawniej Tomanka); 
w Krakowie Fu  p. Ił|. Jaw ornU  kiego w 
rynku gl. kamienicy p. K i r e h m a j e r a  i 

p. Jó z e fa  Ja l in ,
w  B ia łe j  p. Gctwert, w Bielsku p. S. A. Flan­
ko apt., w  Bochni p. Paweł Niedzielski, w 
Bóbrce p. Czarnik apt, ,  w B rzeżanachp. .Mar- 
gulies, p . Dunikowski Apt, i p. J .  i adc.i- 
reclit, tu B eh ie  p. llrym ak, w  Brodach p. Mo­
ścicki, w Buczaczu  p. kerczcl i Kodrębski, 

Czerniowcach p, K. Scbnircb, w  Uzikuwie p,
S. Budziński, w  Kołomyi p, M- Lolccliower, 
w  Leżajsku  J). J  ll irschfeld i .Marcscli, w L i­
manowi/ ])- A .  Miiller, tu Makowie p- 1 "blcr 
apt. , to Myślenicach p. A .  Łączyński, 10 j  
cu p. W. Nałkowski, tu Nowym Targu  p- >/■ 
Kamieński, w Nowym Sączu  p. KostcrkjC" 1- 
CZOWa wdowa, tu Przeworsku  p, S. K f l*®1 w 
Przemyślu  pp. Gajdetschka i syn i E. Machul­
ski', tu Bzeszowie p. J .  Schaittcr i syn, w " a -  
dziechowie p. Jaśkiewicz apt.. w Rozwadowie 

K. .Marecki, tu Sanoku  p. Jaklitseh wdo­
wa, to Smolnicy  p . F .  Wimmer. tu Stanisław o­
wie p. l i .  Nwitalski, dawniej Tomanek i 
p. Stechei’ Scbenitz, w Tarnowie  p. J- Jalin, 

Tarnopolu jjp. Morawetz i O. Latinek, i 
S. J. Zellnera, to Wadowicach pan A. i'ol- 

tin, tu Wieliczce ]), B. Watorkowa wdowa, 
to Zaleszczykach  }). J .  Kodrębski i Spółka.

Organ nowy
na 8 głosów jes t  do s 
na Chorążczyznie we

rzedania pod 1, 381’/.
2151 1—4

Notarjusz na prowincji w mieście 
obwodoweni poszukujee 
prawnik® i. w sa rch -  

st  o n n ą  p r a k ty k ą ,  uzdolnionego do p ro ­
wadzenia samodzielnie kaneelarji.

Bliższą wiadomość udzieli W n y  Ur 
Adam 71 o raw sk i w e  L w o w ie ,przy placu 
Mariackim Nr 352. i,20.70. 4 —4

APTEKA
w Sądowej Wiszni,
s t  do wydzierżawienia 

każdego czasu.
I .r
i
|  (Zapytanie w listach opłacanych 
1 2094 sio przyjmuję.)

tylko
3-8

K H A M K L

DR0H9J0WSKI,
nauczyciel języka francuz- 
kiea;o, włoskiego i niemie-
, , 1, | „. . .  emigrant od lat 28 . przybył do 

Lwowa w listopadzie 1884 i za­
bawi tu tylko do końca sierpnia b. r . ; po­
leca sic szanownej publiczności w udziela­
niu lekcyj w tłumaczeniu i wypracowaniu 
oryginalnym listów, kontraktów, próśb itp. 
w pomienionych językach. Mieszka jirzy 
ulicy Nowej naprzeciwko p. Ji irgcnsa w k a ­
mienic,) p. Lewakowskicgo na llgiem pię­

trze, drz.vi Nr. 5.
Zastać można z pewnością do 10. rano 

1 od 12% do 2. '  2119 3- -3

I g n a c y  J l o c l t  n a k .
xv rynku pod liczbą 101

sprzedaje wszelkie w jego handlu znajdujące się towary kolonialne po cenach najmier-
mejszych. a to :

B .  Y  B  Y .
Szczupak funt 45—50 cnt.. Lin funt 40—45 cnt., Karp funt 50—80 cnt.. Karaś funt 40 ent. 

C I  w o c y  B ■■ < 1  ■■ I « »  « * .
JRodzenki sultańskie funt 52 c., Klęme duże fr. 40 do 41 cnt., drobne czarne ft. 38 cnt.,
winogrona z Malagi ft. 1 złr.. migdały przednie Bisc ft. 70 cnt., Avola ft. 74 cnt.. go rz ­
kie ft. 85 cnt.. w łupach ft. 1 złr. 20 cnt., daktyle aleksandryjskie ft. 70 cnt., marokań­
skie na gałązkach ft. 1 zlr. 80 cnt., bez gałazek 98 cnt., cykata włoska kand. ft. 1 zlr.,

h iszpańska zielona ft. 2 zlr,

Samorodny albo Zicleniak Nr. 1 butelka 1 złr.. A r .  2 but. 80 c., Nt. 3 but. 60 cnt., To- 
kajskie Nr. t zł. 50 cnt. i butelka 2 zlr., Maszlasz 2 butowc butelka 2 zlr., 3 butowe bu­
telka 3 złr., 3 butowe butelka 4 zlr., węgiersko-reóskie butelka 1 złr., Buster muszka­
tołowy butelka 78 cnt., wyskok 78 cn t. , 'naturalny butelka 70 cnt., Ofner butelka 60 cnt., 
Krlauerskic butelka 60 cnt., Wilanerskic białe i czerwone Nr. 1. butelka 2 złr.. Nr. 2 bu­
telka 80 cnt., Grinzinger but- 80 cnt., Mailberger but. 60 cnt. , Gumpoldskirch but. 60 c., 
Voslauer czerwone i białe 80 cnt. Voslaner czerwone i białe 90 cnt., stary 94 centów'

stary 1 zł., Goldck 1 zł- 40 cnt., Weidlinger 80 cent.,
Wina fr*ancLLzli.io i insu.lańslćio.

Bordeam- St. Estepbo 1 zł. 50 cnt. butelka 1 zl. 75 cnt., Fulieno 1 zł. 50 cnt. but.  i  zł 
75 cnt., Banearlo 1 zł. 75 c„ Ohatcau Lafittc 2 zł. but. 2 zł. 30 e., Myrat l lau t Banmc 2 
zł. 40 c., Yipicm 2 zł. 70 cnt., de l lau t  Sautern 2 zlr, 50 cnt., Gharaffertin 2 złr. 95 Cnt 
Gap Gonstantia 2 zi. 90 cnt.. Lacrima Christi 3 zł. 45 cnt.. Malaga 1 zł. 90 cnt. 2 zł. i 
butelka 3 7.1., Moulis a vent 2 zl. 45 cnt., 1’isporter Mosel 2 zl. 2 acn t . ,  Fedro do’ lmenez 
3 zł. 45 cnt., Fortwein białe 2 zl. 75 cnt., czerwone 2 zł,., Fisporte 2 zl. 25 cnt. Kkein- 
weine Hocblieimer 3 zł., Riidesheimer Ilin erhiiuser 3 zł., Btideskeimer 3 zł., Volnay 3 zł. 

45 cnt., Madoyra Dry 2 zł. i buf. 3 zł. Sherry 2 zł. but. 3 zł.
Porter ang,lelslii.

Z domu p. Barclay Perkins et Gomp.: Beczkowy cała butelka 60 cnt., pół but 30 cnt. 
Koszowy od A. le Goq. cała butelka 1 złr. 50 cnt., pół but. 75 cnt., Ale (niwo an°-iei-

akie) pół butelki 60 cnt. 3
2177 (1—1) Zamówienia z prowincji nskutoczniają się jak  najspieszniej i najrzetelniej.

Pla mioclycii i atarycii!

Najnowszym, najlepszym i najpewniejszym środkiem
u t r z y m a n i a  , w z m o c n i e n i a  i p o r o s tu  w ł o s ó w  jest

prit‘* .Jego c. k. Apostolską Ilość Franciszka I.
cesarza Austrji ifd., c. k. wyłącznym przywilejem na mocy patentu z dnia 13. 

listopada 18^5 do 1. 15810 — 181)2 odznaczona

P O M A D A  z R E Z E D Y ,
k t ó r ą  g d y  się p r z y  p o m a l o w a n i u  uż y w a ,  d o s t a j e  się w t o s  k ę d z i e r z a s t y .

Przy naleiytcm używaniu tej Pomady, porastaja  najbardziej w y ł y s i a ł e  
n n e i s c a  g ł o w y  najzupełniej, s i w e  w ł o s y  c iemnie j ą ' ,  a k o r z e n i e  się wzn in-  
r n . a  ą.  V\ przeciągu kilkudniowego używania usuwa ona ł a s z c z e n i e  się 
sk ó r y ,  zapobiega w  n a j k r ó t s z y m  cza s i e  w y p a d a n i u  w ł o s ó w ,  nadajac im 
o ra z  p o ł y s k  n a t u r a l n y

i
1 w ł a s n o ś ć  k ę d z i e r z a w i e n i a  s i ę ;  zapobiega także siwieniu włosów do n iinó  
żniejszego wieku. 2053 3—3

•Słoik wraz z jirzepisem użycia kosztuje 1 zlr. 50 cnt.
z prz03)'lką pocztową 1 złr. 60 cnt. ’’

G łó w n y  s k ł a d  r o z s t ł e k  en g r o s ' i  < n  d e t a l i  z n a jd u j e  się u

K A . R L  F O L L ,
k. k . Pi'ivi!egium4 Inhabcr in Wicu . Nculmii, Burgga.xsh’*Nr. 25. 

Główne składy dla Galicji- w  B rzeżflitnch  u p. J .  Zminkowskieó-ó' 
karza. w  K ra k o w ie  i T a rn o w ie  u p. Józefa Jahna. 3 ’

Z am ów ienia  z  p ro w in c j i  za do łączen iem  go tów ki lab  zn pobran iem  
p o cz tą  usku teczn ia  się n a jsp ie szn ie j .

O d p rz e d a ją c y  o trzy m ają  znaczny  p rocent,

apte-

Bardzo ważne dla ażdego !

Dra. F A T T I S O K T A
uśmierza niezwłocznie, i leczy prędko

G O Ś Ć C E R E U M A T Y Z  M Y
gowszelkiego rodzaju, jako to,: bolo w twarzy, piersiach, szyi. bolo zębów, głowy rak 

ściec w kolanach, żołądku i spodnich częściach ciała i t. d.
Dostać można jedynie prawdziwą w pakieuikncli po 50 cnt. w. a. i po 1 złr w a 

instrukcją używania we Lwowie w apt. P io t r a  M lk o ln śc ł ia  pod złotą gwiazdą, i
1149 5— 12

wraz z 
Z y g m u n ta l l u c k e r a >Srcbrnvm orłem.

Dra DROMSLEINA 
w o d a  d o  u m y w a n ia .

len  środek nadobności używa się z niezawodnym skutkiem do usunięcia 
w sze lk iego  ro d za ju  pi m  na tw arz y ,  piegów, ż ó ł te j  lub cierna*J cery , od 
zaskórn lków  prysz.i zyków , i l.d. Utrzymuje skórę liialą, delikatną ’gładką, nada­
je  jej połysk aksamitny, a zachowuje świeżość i ozerstwość w twarzy tfo lat późnych.

C e n a  je Inej  flaszki 1 z l r .  30 c n t ,  za  o p a k o w a n e  ,‘M} cnt. 
Frawdziwą dostać inożna we Lwowie, jedynie w  a p te c e  Z y g m u n ta  H a k e r a .

p o d  s r e b r n y m  o r łe m .  2110 3 - 6

A l empereiir romain. Yienne. Place St. Stephan.
(Zum rOmischen Kaiser. Wień. Stefansplatz.)2162 1 - 8

T8ES 6R1ND GH01Z
de iiouveiles etoffes pour printenips et ete.

Linos a iig la is  Faunę yiennoise 
Linos a n g la i s  „ „ . . .
Gaze de Viennc „ „ . . .
Grenadine Rayć v ,, . . .
Mohai rs anglais imprime w . . .
To 'le  de Chine, Faunę 1 ft. et 1 ft. 25 cnt.

H N T O t © :  Tnufes les etilfea en o nęć es
et on les vend au moindre 

N< us possederout toutes les ćtolles enoncćes ci

s d i i t  d e  
pr, tpic

premier 
ceiui de

df '3S ll i

o l i o i x  
fa1' ’
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